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Mówiliśmy w wczorajszym numerze o je­

dynej zmianie terytoiyalnej sprawionej przez 
wojnę wschodni;} a raczej przez pokój pa­
ryski, o noweai rozgraniczeniu Besarabii, a 
wskazaw szy którędy dziś granica ma być 
pociągniętą, podaliśmy wielkość tej odstę­
powanej krainy przez R osy$ Turcyi i przed­
stawiliśmy w krótkim rysie wypadki, których 
by i a z biegiem czasu teatrem, by wykazać 
jej znaczenie historyczne. Pozostaje nam 
jeszcze dać krótki jej opis jeograficzny, i 
rozważyć co zyskuje przez jej nabycie Tur- 
cya pod względem terytoryalnym, handlo­
wym i wojskowym.

Północna część odstępowanej krainy, 
w ogóle całej Besarabii, jest pagórkowata 
a m ałe laski, wieńcząc w zgórza , urozmaj- 
cajj} krajobraz; ziemia tu żyzna, uprawna 
a miejscami widać wielkie łany  pszenicy. 
Lecz za K iszeniewem , cała  część południo­
wa jest przestronym, równym stepem. Na  
grubem pokładzie czarnej ziemi rosng. buj­
ne trawy, ale nigdzie nie widać ani jednego 
drzewa. Lecz tę równi} bezdrzewną, p ła­
szczyznę przerzynaj!} miejscami ważkie, g łę ­
boko werznięte' w ziemię doliny, a raczej 
jary, zwane przez Rosyan „bałkamiw; cią­
g n ij, się one szczególniej w kierunku z pół­
nocy na południe; w głęb i tych jarów p ły -  
ną strumienie i zielenią się piękne sady. 
Największym i najpiękniejszym z takich ja -

V. JV»* U u iillu  » u g a ! i n i . i i ,  h a u  ktOTCgO Ł fó tJ -
gami rozsiadłe gęsto osady bołgarskie i 
niemieckie pielęgnują bujne sady i winnice. 
Lecz dalej id}c na południe rozpłaszczają  
się te doliny, strumienie rozlewają się po 
niskich i bagnistych wybrzeżach, zarosłych  
trzcin.-} i sitowiem. Nakoniec na wybrzeżach 
morza ca ły  kraj przemienia się w tysiączne 
jeziora , a na brzegach Dunaju rozlewa się 
w milowe bagna, pokryte lasami trzciny. 
C ała  delta Dunaju między kilijski} a suliń- 
sk<} odnogi}, maj,-}ca 4 7  mil kwadratowych 
roz leg łośc i, jest jednem wielkiem trzęsawi­
skiem. Spojrzawszy z Kilii lub z Iz .ra iło -  
wa na drugi} stronę odnogi dunajskiej, w i­
dać jak oko zasięgnie, zielone szumiące mo­
rze trzcin, 10  stóp wysokich, a wśród tego 
morza zieleni, b łyszczy  setne jeziora i w ęż­
sze lub szersze ustępy Dunaju. N iezliczo­
ne mnóstwo wodnego ptastwa, trzody dzi­
kich wołów i wilków si} prawie jedynemi tej 
trzcinowej puszczy mieszkańcami. W śród  
tych trzęsawisk międzydunajskich, wśród tej

puszczy trzcinowej widać tylko na jednem 
nieco więcej wzniesionem miejscu kilka chat 
rybackich, zwanych wioski} K iś la , a w po­
bliżu nich lasek dębowy. Każdej wioshy, ca łe  
te czterdziestomilowe lasy trzcin ton;} pod wo­
dami wezbranego Dunaju, a nad zwierciadło 
wód wystaje tylko owa wioska i gaik dębowy.
C ała  ta delta Dunaju utworzona jest z ziemi 
napływowej, nadzwyczaj żyznej. Dlatego  
dłużej zastanawiamy się nad ti} międzydu- 
najsk^ krainę,, iż wielu ogromni} nadaje jej 
ważność i utrzytriuje, że można ji} zmienić 
w kraj tak piękny i bogaty jak Holandya lub 
Lombardya, pokryty pysznemi ogrodami i 
otoczony wygodnemi dokoła portami. Przed­
sięwzięcie to  jednak wym agałoby olbrzytnich 
nakładów, a niewiadomo czyby się opłaciło, 
gdyż w pobliżu si} okolice suche a równie 
żyzne i puste.

Cokolwiek bij d i , dzisiaj delta Dunaju mie- 
dzy Kilu} a Nu li o;} jest tylko trzęsawiskiem, 
a ca ła  kraina odstępowana przez Rosy;} 
Turcyi a raczej M ołdaw ii, ma, na 2 0 0  milach 
kwadratowych rozleg łości, 8 0  mil kwadr, 
bagien, policzywszy w to:. 4 6  mil kwad. 
delty, 2 3  mH bagnistych nizin wzdłuż le­
wego brzegu Dunaju i I I  mil trzęsawisk 
nadprutowych.

W  części Besarabii mającej być wcielo- 
n*£ M ołdawii zamieszkuje dzisiaj około 
1 5 0 ,0 0 0  ludzi. to albo szczątki rozmai­
tych narodów, które przez ten kraj przecho­
dziły , albo świeżo osadzeni koloniści b o ł-  
^arscy, serbscy i niemieccy. Znac/ma część  
tych mieszkańców' chce opuścić sw e siedziby 
i Wynieść się w głąb R o sy i, do czego rząd 
rosyjski daje im zachętę i pomoc. N ajw ię- 
kszein miastem tej krainy jest Izmai^lW jw-* 
łączony razem z TuczkoWem (2 6 .0 0 0  lu­
dności}, następnie Reni ( 7 ,0 0 0 ) ,  Rilia kie­
dyś znaczne miasto ( 6 ,0 0 0  m iesz.}, K a iu ł  
( 2 ,0 0 0 ) ,  Leowa ( 1 ,0 0 0 ) .  ^  8

To odsunięcie rosyjskiej granicy od D u­
naju większą nierównie ma ważność pod 
względem handlowym i strategicznym. Lecz  
ważność ta jest tylko chwilową j przemija­
jącą. R osya nie będzie mieć te ra z  żadnej 
twierdzy przy ujściach Dunaju ? a spodzie­
wają się że to wpłynie korzystnie na roz­
wiń ęcie handlu dunajskiego. Traci oria je ­
dyne sw e porty naddunajsko -  besarabskie, 
Izmaiłów i R eni, z których wywożono ro­
cznie zboża i płodów za 1 .5 0 0 ,0 0 0  rsr a 
przywożono towarów za 6 0 0 ,0 0 0  rsr. Lubo 
wynagrodzić może w części tę stratę pod­
niesienie się portu akermanskiego, leżącego

na drugim krańcu Besarabii przy ujściach 
l)nieslru, gdy żegluga na tej rzece uregu­
lowaną zostanie.

Pod względem Strategicznym R osya od­
sunięciem się od Dunaju i oddaniem twierdz 
naddunajskich, traci ważne stanowisko woj­
skowe. Posiadanie twierdzy izraaiłowskiej i 
flotylli dunajskiej ułatw iało wojskom rosyj­
skim przejście Dunaju. Również posiadanie 
szańców ńa lewym brzegu Prutu użytecżnem 
było bdrdzo armii rosyjskiej przy przepra­
wianiu się przez tę rzekę. Lecz nie należy 
przeceniać tych korzyści przez Turcyą zy ­
skanych i wiele na ich trwałość liczyć. W  o- 
statnićj wojnie wojska rosyjskie przeszły Du­
naj w innych punktach a nie pod swojemi 
twierdzami Izuaiłow em  i Kilią. C zyż nowa 
granica w Besarabii nakreślona na równćj 
płaszczyźnie i nieoparta o żadne naturalne 
przeszkody, może być silną-i trWałą? W pra­
wdzie przez to odsunięcie granicy, Dunaj i 
Prut sta ły  się mocniejszy przeszkody stra­
tegiczną dla armii rosyjskiej, wrazie wojny 
z Turcyą; lecz jedna przegrana przez Tur­
ków nń lewym brzegu Dunaju bitwa, odbie­
ra im te wszystkie nabyte korzyści i przy­
wraca dawny sian rzeczy. A nawet zacho­
dzi wątpliwość, czy na tym sześcio-milowym  
pasie, mając za sobą Dunaj, śmiałaby sta­
wić czoło armia turecka. Gdyby się przeto 
zmieniły stosunki polityczne w Europie, bę­
dące dla Turcyi rzeczywistą a jedyną rę­
kojmią bezpieczeństwa* nie wiele by ją  za­
słon iły  od zewnętrznego Meprsyjaciela ko­
rzyści strategiczne, zyskańe przez zmianę 
granic w Besarabii. Żresztą, dzisiaj groźniej- 
szy  jest dla Turcyi wewnętrzny nieprzyja­
ciel— wzburzenie i chaos wszystkich żywio­
łó w  państwo to składających. C zy jłrzeciwko 
temu wrogowi obronią ją , już nie te strate- 
giczne korzyści rozgraniczeniem w Besara­
bii osiągnięte, lecz nawet owa rękojmia przez 
stosunki polityczne EuMpy zyskana?— nie­
daleka może przyszłość okaże.

f  i  o r t  9 p o n < t e n c y »  £ z a * u .

P aryż 2 8  czerw ca. 
SytU acya w y jaśn iła  się  praw ie zupełnie. M yśl szcze­

ra cźy udana zaw arc ia  przym ierza francuzko-rosy jsk ie- 
go z  dym em  sp łonęła . Jenerał Orłów nie w idział się 
.w P aryżu  z  C esarzem ; w edług stronników  rosyjskich, 
dla tego, że  nie chciał, q w edług innych dla tego, że 
ostrzeżono  go, iż nie będzie dobrze przyjęty . Danie 
niezupełnej am nesty!, zniszczenie Izm aiłow a i k a r s u ,  
podnoszenie M ikołajew a, zam iar odbudow ania Sebasto- 
pola, pddróż C esarza  A leksandra II do Derlina itd. są  
oznakam i, że R o sy a  bierze odw et za  zaw arcie  trak ta tu  
15go  kw ietnia. Z  drugiśj strony  rozpuszczen ie  legionu

część  i i W s i a o - A B r e s n c m .
T Y G O D N IK  W A R S Z A W S K I .
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p ia n k i—  Z abaw i kw iatow a—  Zetó ■— W yludnienie —  
)  W c in a —  M ala rze—  Cm entarz Pow ązkow ski—  A r- 

tyści dram atyczni.
1 * . 't r .  h j£

„z^ e E°  czerw cow ego program u pozosta ły  narfi je- 
i v« ti* ie 7*degłości, to  .fest w ianki j zab aw a  Hwm- 
tf nien ^ 0 ,ry ś ć  gm inv ew ancielirkiój. T a  o sta tn ia  do- 

v ^ r?ys7 ła do s k u tk u , odłożono j a  raz  dla niepo- 
r f d n ' z r ®'v m im n pn2nfb ' ja k o ś  o niói n**i-

<kim . Jednakże szk ielety  nam iotów  w ogrodzie
88 , ns ta ła  n«dziej» . że  je szc ze  dla W arszaw ian

s jg w  D otąd zw ykle zab aw a  ta  odby-
» do K rasińsk ich , w tym  roku zaaw an-

finW Vor7 v ść  b ^ n- M  w szy s tk o  cn tvlko u-ządz« 
8tę na ko . • di)Jch  ̂ ; ona Z8pew ne dobrze się  po­
w iedzie. . ,

Co do jg 'em y  p ó ź / i» j , bo przedew szy- 
stk iem  nalezV , wjc z  pow stającem i na zero. 
0 « o  teriv zero. . J  s W eś|,j0  knp ja  pow ieści czu ­
łe j ,  i zdaje s ię .  r z a s o n ^ u ,eczn ’e- D ow odem  tego
t ą  spory  w f i , m»rhi ®  . k(óre w yw oła ły  po­
w ażny  e ło s  najznabnB"1 ..*°  * *vj»Cv**h eników  Sno. 
dziew a s:ę w.ęc należ)'- lź DJediniot (en wkró[w r02.

angielsko-wt isk ifgo , p r dró>. do A reńenbergu. opuszcze­
nie praw ie pewne m yśli po łączen ia  w jedno  M ddo-W o­
łoszczyzny , pow iększenie za łog i w  ( i r e y ,  w strzym anie 
w yjazdu  hr. de Morny itd. s ą  oznakam i, że daw ne tro - 
s te  przym ierze utrzym uje się  i w zm aga, lir . de M rny 
w yjedzie zapew ne do Petersburga, a b y  n e afiszow ać 
zm iany sto su k ó w , ale zapew ne nic n ie w sk u ra . W d /i-  
sie jszem  położeniu  rzeczy, Anglia i F ra n c ja  odgryw ają  
rolę om ylony ih , a  że  pokój zrobiła g łów n ie  F rań  ya, 
F rancya traci na tern w opinii najwięcćj. O pin a  publi­
czna likw iduje, że  tak  pow iem , rezultaty w ojny i likw i­
d a c ja  nie obraca s ię  na ko rzyść  rządu. Roj d isci za- 
czynąją  m ów ić sm ielę j; V eron m a ogłosić b roszurę  pod 
ty tu łem : Ou aUons-nousf quelle sont Les consequences 
delapa ix.  M ów ią, że  inna b roszura  w tym sam ym  ro- 
dząjp  m a yyyjść w krótce w Belgii. T lu inacz jlem  do 
pew nego s t a n i a  pqkój, uw ażałem  go vy pewnym sto ­
p n iu  za  konięęzny dla F ra n c j i ,  p rzypuszczałem  m yśl 
rozdzielenia d ram atu  w ojny n a  d w a  ak ty , ale n gdy nie 
lw ażałęm  dram atu  z a  skończony . S ły szę  m ów iących: 
R osya nie da pow odu do wojny,; naród Francuzki, chce 
pokoui, finanse frąncuzkie s ą  z ł j  i pożyczka w inten* 
cyi w ojennej nie będzie dobrze p rz y ję tą ; Anglia ję s t  
mhićj dobrze z  F ra n c ją  niż by ła  z  przyc/.vny zaw(aręia 
pokoju i m a łżeń stw a  krolew nćj angielskiej z królew i­
czem  p ru sk im  itd. Z a rzu ty  m ogą być liczn e ; zbijanie 
ich by łoby w  tej chwili r z e e rą  zb y t ś m ia łą ;  w pi liiy- 
ce je d n o  ziarnko  p iasku  grube m ury  nieraz p rzew raca; 
p rzestańm y na rzeczyw istości i ob se rw u jm y  d a b j. N a­
stęp u jące  fak ta  m ogą nam  posłużyć  za  punk ta  oii»nto- 
w ania się  w lab ry n c ie , w który  w chodzim y: N apo­
leon  III nie m oże p rzestać  na tem co zrobił i m usi 
d ą ż y ć  do rzeczy w iększych ; zw iązk i dynastyczno-pro- 
testanckie Anglii nie m ogą zrów now ażyć interesów  a n ­
gielskich na w schodz ie ; go tu jące s ię  reform y w S z w e ­
c j i  i obiecane rozgraniczenie Marchii fińskiei s ą  dla Ro­
syi kw 'estyam i p rzew ażn em i; okrycie R osyi drog uni że- 
laznem i m oże być groźnem  dla E u ro p y ; zapo  a ićdzenie, 
że  przyjdzie c z h s , iż pew na część  Niemiec będzie sa­
m a F rancyą do w ojny zachęcać, m aże s ię  zrealizow ać; 
F rancya nie m oże od zy sk ać  k o sz tó w  w ojennych t . lk o  
na po lu , k tóre obrał N apoleon I ; F rancya potrzebuje 
czasu  na w ytchnięcie, po trzebuje przedew’sz y s tk i;m  uro ­
d z a ju ; arm ią, francuzka je s t  dziw nie p iękna i bardzo 
am b itn a ; ńowfc d & u a n is  po trzebuje pew ności kom bina- 
cy i; ele tak  pokój ja k  wojria w y m a g - jj pokazan ia  nie­
m al gen iu szu  itd. itd.

0  c z e p c a .
Maqny od kilku dni 2 7  s topn i go rąca, Które oby 

się  u trzym ało ! (jprącij m a dziś znaczen e polityczne w e 
F ra n c ji. W szy scy  się rozjeżdżają-, pryw atni ną  w ieś, 
łiteraci do M oskw y, dla op isan ia k o ro n ac ji. A -nedeu-z
i r n a ro  haiai Iih! inlr mi „ .1 Tl 1 tAchard pojechał, ja k  mi m ów ią, qd Revue, des deux 
Mondes i ■Dttba.tow. L a  Preset pnsłn ta  całkiem  w jla - 
11 fJ?'5 dla R osyi. Union i AssembUe Nutinvile  będą 
m iały listy am atorów  legitvm istow skich. P o sh n m k  Con- 
stitutionnela je s t  ju ż  w  P etersburgu  i stam tąd  pisuje, 
lir . de M orny je sz c z e  podróż ociąga i z b ird z o  wielu 
przyczyn. K siążę  B a d e n i i  dziś P aryż  opuszcz* . B ir ­
dzo on s ię  tu  podobał ze  św iatła, i m anier. K ardynał 
P atriz i od jeżdża poząiu tro  do R zym u. Nie W7 budził 
on za p a łu , ale w zbudził uszanow anie. C esarz  był z nim 
ja k  najlepiej w rzeczach religijnych, a  był tvlko d -b rze  
w  rzeczęch dotyczących reform w e )V łosże ih . Biskupi 
nie zredagow ali żadnego w spólnego ak tu  w obronie ad ­
m in istrac ji p ań s tw a kościelnego, ja k  tego spodziew ali 
się  redakeya Universa. O graniczono się na l ic ie  bisku-

Ktrzycnięty  zo s ta n ie , a  czu ło ść  i cklóyosc ^na jdzie  nie­
zaw odnie m iejsce w G azecie r o ln i c z e j .  k tó r e j  c z \ telni- 
r tw o  stan ie  ś :ę  podów czas p o ż y te c z n ć m  , nie t y lk o  j u ż  
dla płci m ę z k i ć j ,  ale i d la  ' eń sk ie j, każdego w ogóle 
śtzfnu j w ieku.

I k tó i  zap rzeczy , że  sm utny  ró w n ik  t a l i f  ten 
rodzaj p iśm iennictw a i w  literaturze ś ta ro ż \(n e j. P if r . 
w szym  pow odem  do pisania rom ansu w R recy i, by ł 
zbiór pow ieści bajecznych P arten iosa z Nicei o  , p rZ y .  
eodach kochanków ."  Da>ej, p n sm e li ien rr ?flJ Jam - 
błifh w R odanie i S j-non isle; Achilles T acius w Klito- 
fon:e i I .euk ipp ie; Ileliodor w T eagesir Euooskim  i T b^. 
ryk lei: Longos w Dsfni«ie i Chloi; Xenofm z  Rfezi) 
w A brokom ie i Anfii; Chariton w  Chereasi" > K aliro '; 
E u sta tiu s  w  Izm eniasie i I /m e n ie ; a  w s z y s tk o  t o  n ,_  
p isane zo s ta ło  po zupełnym  upadku  1 .s ,t,aku
w Grecyi. W ia tr  ten pom im o w pływ u Wićkow je sz c z e  
u iep rzew ia ł, i kiedy niekiedy m oszcze sw j'111 Pow ie­
wem recenzentów  d z :śie jszego  stu lecia.

Co .jed n ac ie  na  pociechę piśm iennictw a n a ^ e g o  po. 
w iedzieć m ożem y, to  p rzynajm niej: że  po nad naszem i 
rom ansam i p rzyśw ieca je sz c z e  ja k  gw iazda na literą. 
pp m  horyzoncie eipopeja M ohort; a 'e  g re ' k ;e nie zna lą . 
i ły  w  ero n :e sw ojem  A poloniosa Ilodyjskiego.

R yłoby  je sz c z e  w ięcćj m oże d o  p o w i e d z e n i a  i w y .  
t k n i ę c i a  gorzk’ej p raw dy, ale ju ż  niektorzv jek  np. ko ­
respondent z  K ra k o w a , jednej z  tn te jsż y ih  g a z e t, z a ­
nadto n isko  zszed ł ze  stanow iska  krytycznego, aby m o­
żna z nim  korespondow ać.

W racając za tem  do za łożen ia  nader kw iec istego ,  bo

z sam ych z ł lżonego w ia n k ó w , w yznać należy chcąc 
dać w ierne sp raw ozdanie o n ic h , iż takow e były  i nie 
były licznie i pow iodły  się  i nie pow iodły. D ziw ne to  
m oże na pozór tw ie rdzen ie , ale  tak  je s t  rzeczyw iście, 
i tern bardzićj za s łu g u ję  na  u w a e e , że  ono najldp ej 
charak teryzu je  obyczaje tu te jsze. M ówiąc że  było  wiele 
i n ie b y ło ,  to  znaczy  brak  było św ia ta  eleganpjnego 
pomim o n a tło k u , a  że  to u ro cz y s to ść , k tó rąby  m ożna 
nazw ać n a ro d o w ą , każdy  w ięc oczekiw ał za w szę  ko­
g o ś  w ięcej, i z  tego to p o w o d u , ów  b ra k , niedostrze- 
żony  w każdym  innym  ra z ie , tem w idoczniejszym  się 
s taw ał.

W  tej chwili w W arszaw ie  je s te śm y  w stan ie  w y ­
ludnienia s i e ; ta rg  na w e łn ę , którći w p. b. dow iezio­
no tu  2 1 ,0 0 0  p u d ó w , ju ż  s ię  u k o ń cz y ł, ale z  w ięk- 
szem  ja k  m ów ią zadow oleniem  dla sp rzedaj ycycn ba- 
rany ja k  w ełnę. Letnie m ieszkania w ciąż  się zap eł­
n ia j ) ,  w szystko  s ię  w ynosi to  za  m iasto  to  na  w ieś, 
i n e z id łu g o  g robow a cisza  opanuje m ia s to , tak  pełne 
je szc ze  przed k ilkunastu  dniami życia.

W  tym  ogólnym  w y p o cz y n k u , p rzy jm ą zapew ne u- 
dzia ł literaci i a r ty śc i tu tę js i, dla tego m ożna się  spo 
d tie w a ć , że  ten m iesiąc nie wiele p rz y n ie se  nam  z a ­
sobów-, pod w zględem  pokarm u dla du szy . Z  m alarzy 
tu te jsz y c h , K ostrzew ski baw i w  P a ry ż u , B rodow ski 
w \je ż d ż ą  tam  w k ró tce , S zerm entow ski zap u szcza  s ’.e 
aż  na  W o ły ń , s tud iow ać w śród  tam ecznych dziewi­
czych lasów  n a tu rę ; a  K om orow ski Ignacy, którego ze 
w m lęg u  na jeg o  k o m p r zycye m uzyczne , nazw ali tu 
Polskim S chubertem , baw i w  płockie n na w s i, dla po-

ra tow an ta  zdrow ia.
W  każdym  razie co  do literatury , to  w w-ydawne- 

tw ie pożaczynapych  dzieł zapew ne żadne  niezsjdą z m ia ­
ny. D ow odzi nam  tegp W o jc itk i,  który w ost»t'lirn ze­
szycie C m entarza P ow ązkow sk iego , w vr»ż ii*i z a P ° " ia -  
d a .  iż pom im o stagoąęyi w w ykończeni J do dzieła tego 
ry c in , aby  nie w ystaw ić na zw łokę  ć a łw f .t  , c 
będzie da 'ąj zeszy ty  z  ąaniym  tylko te k s t e m ,  z a d u -
w u jąc do łączenie r y u i  na  p o zn ć j. , . .

P on iew aż przyw ykliśm y  nrzebieć?*0 
s ź y tó w , gdzie tyle n ap o tjk im y  P8'"  a  ó s o i l  t  *’ 
nie m ożem y tedy pom inąć i o s ,flt0'eg , > . j  . j  z  k o ­nie m ożem y }edy pom inąć i os t - Z
le i, którego w spom nienia Pn ś nowiatu ? n3*'
s re k  S zepietow ski niegdy pose P . . . .  > k"<inskiegc; 
Celiński Jó ze f członek Bady - b. p ro feso r U-
n iw ersy tetu  w a rs z a w s k ie j-  , VVI, • p isin  firm a-
ceu tyczno -lękarsfi.h ; ^ R tk o w ie c k s  cz ło ­
nek T ow arzystw a ‘" ^  przy jació ł n a u k .  i
badacz s ło w m |'« c zy ^ 111 Mianowski, m łodzian
wielkich nadz e i . j* > 18  ro k u  życ ia  sw eg o ; An­
toni Ignacy g j g i P ^ H ^ w n i k  H td e r i i  w ojsk
riffi- S & m S i£ v *  « .'»*• '«?»•isro1 „rnH7 kići ^  ?! ■ ’ L w c z y  1 p od -ta ro s i zieini

ańw en iep-i n 0 r fS ° cnotach św m d .z y  w yryty t u  grobowcu jego  n ap is  w  tych  s ło w a ch :

„Cze?ć Boga, miłość bl źoich, krajow e iis ’n g ',  
•^przerwanie zd ibiły diii tw ych zaw ód  dl >ei ;

W  zaciszu  cnó t dom ow ych pełn ąc  pow m n »ści, 
P>'Ciechą by łeś krew nych, sąsiadów  i w ło śc i,
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pa A ras, którym wszystkie dzienniki się zajmują. 
W dniu odjazdu kardynała Patrizi, Cesarz pojedzie do 
Piombieres, nie czekając tego razu na skończenie sesyi 
Izb. Z Piombieres ma pojechać do Metz, a stamtąd do 
Arenenberga. Zawsze mówią, że ma się spotkać z Ce­
sarzem Franciszkiem Józefem.

Izba ma skończyć swe czynności dopiero dnia 14go 
lipca. Pierwszy to raz się zdarza, aby długość obrad 
Izb zależała od względów dyplomatycznych. Osoba hr. 
de Morny jest tego przyczyną. Raport z senatus-konsul- 
tu o regencyi zda nie p. Troplong, lecz p. Portalis. P. 
Troplong ogłosił tylko we wczorajszym Constitution- 
nelu artykuł w tym przedmiocie, który podpisał p. Bo­
niface. Raport z projektu do prawa o 600,000 fr. do- 
tacyi dla sukcesorów córek Ludwika Filipa zda wice­
hrabia Clary. Deputowani byli zaproszeni dwa razy do 
St. Cloud na wieczór i widowisko teatralne. Zaprosze­
nie równało się pożegnaniu.

Jenerał Mac-Mahon wrócił z Krymu do Paryża. Mar­
szałek Pelissier pozostanie do ostatka.

Wrócił do Paryża jeden Polak z Australii. Jest ich 
tam około 20, żyją, ale nie robią majątków w Austra­
lii. Kopanie złota* jest ciężkiem i nie zyskownem. Ma­
jątek można zrobić tylko na handlu, a do tego potrze­
ba kapitału. Na oceanie Spokojnym jest także Polak 
gubernatorem wyspy Czarkin, która dostarcza Guano. 
Inny jest senatorem w Chili.

Składki na dotkniętych powodzią doszły do 4 milio­
nów. Anglia dała 500 ,000  frank. Panujące gorąco jest 
nadzwycząj dobroczynne w okolicach, które stały się 
ofiarami powodzi.

Giełda trzymała się jeszcze średnio. Zdaje się, że 
wpływa na nią Rothschild złączony z bankierami lon­
dyńskiemu Chociaż talary nie znąją polityki, wielu u- 
trzymuje, że jest w tśm coś rojalistowskiego. Rojalisci 
trudnią się jeszcze listem hrabiego Paryża. Rozdrażnie­
nie fuzionistów jest wielkie.

Toczy się żarliwa walka o ostatnie poezye Wiktora 
Hugo. Jedni je  chwalą, drudzy ganią. Chwali je między 
innemi pani Sand i Juliusz Janin.

Park buloński staje się coraz piękniejszym. Dziś od­
była się gratisowa inauguracya tak zwanąj Pró Cate- 
lan, położonej w parku, która mieści nąjpiękniejsze 
kwiaty. Buduje się od strony Suresne wielka kaskada, 
z kamieni sprowadzonych z Fontainebleau. Park buloń­
ski jest prawdziwie cudownie pięknym. W gęstwinie 
lasku jest mnóstwo kawiarń i oberż. Spacerujący Pa- 
ryżanie mają wodę, zieloność, chłód, piękność drzew, 
mają wszystko. Cesarz przywiózł miłość drzew z An­
glii. Już ich teraz nie obcinąją i nie kaleczą na spo­
sób dawny. Jak drzewa podrosną, a raczej podstarzeją 
park bulonski przewyższy może parki angielskie. W o- 
koło Arc de Triomphe stawiąją piękne hotele. Jak 
rogatki będą zwalone, plac około Arc de Triomphe sta ­
nie się najpiękniejszym w świecie. Rogatki Arc de 
Triomphe będą przeniesione do Sekwany aż pod Su­
resne tak, że cały park buloński znąjdzie się w Paryżu.

P a r y ż  27 czerwca.
L**% Dawne międzymorze Suez, przestrzeni ka­

mienista ! pustynio dzika i próżna! morze zdobywa cię 
pod swe rządy, a  nam rozszerza swe brzegi. Szeroki 
kanale zawstydzający P anam ę, skoro nurty twoje otwo­
rzą łono ziemi, ułatwią drogę dla świata i karawany 
nasze odtąd pozbędą się trudu. Miłosc jaka wiąże dwa 
morza podobna jest miłości perły dla pięknego łona, 
na nich nawa nasza pływać będzie jako narzeczona, a 
ludzie których kochamy przybiegną ku nam— ludzie z pu­
styń i z krain żyznych spłyną do nas jako deszcz ob­
fity i cuda ich przemysłu rozweselą nas. Uczeni ró­
żnych krąjów przyjdą w odwiedziny, jaśniejący geniu­
szem ukochają Egipt, a  gdy napotkamy mędrca zasta­
wiamy nań jako sieć na ptaka aby go usidlić. Idźcie, 
oznajmcie Wschodowi i Zachodowi, i cudzoziemcom i 
Arabom, że przestrzeń zerwała osłaniąjącą ją  zasłonę 
i że stała pomyślność zakwita w społeczności naszej...“ 
Tak śpiewa Szeik Refaach bej, ulema, doktor meczetu 
El-Ashar, niby drugiąj Sorbony kairskiej, w ułożonej 
przez siebie kasydzie na cześć przedsięwziętego dzieła 
połączenia kanałem dwu mórz Śródziemnego z Czerwo- 
nem. Komisya trudniąca się wykonaniem jego, złożona

I dziś gdy w grobie zacne nie znikają czyny,
Żyjesz w pamięci ziomków, w sercach swej rodziny.*

Żył on jednocześnie z starostą Bromirskim, Onufrym 
Kopczyńskim gramatykiem, Łukaszem Nakwaskim i td. 
i razem z niemi składał tak zwaną ju n tę , odbywającą 
swe posiedzenia w ogrodzie Krasińskich pod prezyden- 
cyą Bromirskiego. Zwykle schodzili się oni wszyscy 
o jednąj godzinie i bawiąc się w pogadankę, długie z so­
bą przepędzali chwile. Podobna junta istnieje i dzisiaj 
w ogrodzie Saskim , równie pogadankowa i równie nie­
winna jak tam ta, a odbywa się zwykle przed cukiernią 
dawniej Lesia, dziś Strasburgera.

Dalej idą: Antoni Lelowski, niegdyś współredaktor 
pisma polskiego p. n. Izys, czyli Dziennik umiejętności 
wynalazków, kunsztów i rękodzieł, poświęcony krajo- 
wemu przemysłowi i td. Pisma tego wyszło sześć ro­
cznych kompletów każdy z 12 zeszytów 13 sto-arku- 
szowych złożony. Później był on komisarzem fabryk, 
powołany będąc na ten urząd przez hr. Mostowskiego; 
Józef'Krzyżanowski pamiętny z swych działań w za­
kresie Instytutów dobroczynnych; Paweł Eustachy Le­
śniewski, redaktor Pamiętnika rolniczo-technicznego i 
•/. służony mąż na polu piśmiennictwa krajowego; An­
toni Sałacki, Stanisław Potocki, Antoni Potocki, w szy­
scy trzej niegdy jenerałowie b. w- p. Franciszek Poto­
cki niegdy prezes Heroldyi I r  lestw a, senator; ksiądz 
Franciszek Chojnowski, ksiądz Jakob de Gueldre; Jan 
Betlej b. rektor szkół powiatowych i Barbara z Soretów 
Beilejowa jego żona.

z deputowanych Anglii, Francyi, Austryi *), Prus, Holan- 
dyi, na posiedzeniu swojem 23go czerwca spisała osta­
teczny raport dokonanych czynności i obliczyła koszt 
przedsięwzięcia na 200 milionów, z których tymczaso­
wo przeznacza dla Turcyi 50, dla Anglii 40, tyleż dla 
Francyi, 25 dla Austryi, a resztę dla innych państw 
chcących wziąść udział w tćm wielkiem dziele zbliże­
nia odległych części świata. Za pośrednictwem kanału 
łączącego golf Peluzy z golfem Suez, Ceylan i Bombay
0 20  dni drogi leżeć tylko będą od Europy, zyszcze 
s ij 3000 mil na 6000  dzisiejszej podróży na przylą­
dek Dobrej Nadziei. Wschód wejdzie w bliższe zetknię­
cie się z cywilizacyą europejską, wymiana wząjemnych 
wyobrażeń obali przesądy i otworzy się nowe pole dla 
przemysłu i handlu. Spodziewąją s ię , iż kanałem Suez 
rocznie z Indyj przewozić się będzie do 3 milionów 
ton towarów, że dochód roczny wyniesie 40  milionów, 
że przewóz od tonny będzie mniej o 40 fr. kosztować 
aniżeli jest dotychczas; w końcu, gdyby nawet te obli­
czenia zysków były mylne, jest zawsze to pewn8, że 
się oszczędzi na czasie, a Anglicy słusznie powiadąją: 
Time is money (czas jest pieniądzem).

Pod tytułem 1'Istme de Suez, wychodzić będzie dwa 
razy na miesiąc dziennik poświęcony interesowi żeglugi 
dwu morz i całego wschodu.

W artykule na pół urzędowym, Constitutionnel 
wraca dzisiaj do kwestyi rejencyi powierzyć się mają­
cej Cesarzowej na przypadek śmierci Cesarza a pod 
nieletność jego syna. Dowodzi w nim, że Francya za­
chowała prawo salickie jedynie w celu uniknienia li­
cznych zmian dynastyi, którymby one uledz musiały 
przez zaślubienie książąt obcych, ale to prawo nieusu- 
wa wcale od rejencyi królowe, albowiem powierzenie 
matce opieki i rządów jest jedną z kombinacyj najna­
turalniejszych, najzgodniejszych z interesem małoletniego
1 państwa. Na 32 państwach należących do Rzeszy 
niemieckiej, wyjąwszy Prus, Bawaryi, Saksonii, Wir- 
temberga i W. Ks. Badeńskiego, wszystkie inne przy­
jęły za zasadę sukcesyi tronu przepisy prawa salickie- 
go, ale bynajmniej nieuchyliły płci żeńskiej od rejencyi.

Hr. Montalembert w korespondencyi (25go czerwca) 
odpowiada na zarzuty podniesione przez lorda Palmer- 
stona i hr. Favour w mowach ich nad stanem obe­
cnym W łoch.—  Wielebny biskup z Arras (P. L. Parisis) 
za powrotem swoim, z Rzymu w liście pasterskim u- 
znał za potrzebne zaprzeczyć niejako wyrzeczonym na 
kongresie słowom przez samegoź ministra spraw zagr. 
hr. Walewskiego: że państwo które niemoźe się utrzy­
mać bez pomocy obcych wojsk, znajduje się w stanie 
anormalnym.

List Cesarza Napoleona do p. Ponsard autora ko- 
medyi la Bourse  w wyrazach bardzo podchlebnych, 
dowodzi, że zamiarem rządu jest położenie tamy grze 
bursowąj demoralizującej wszystkie klasy społeczeń­
stwa. Trudne to zadanie—jak je rozwiązać i  Jeszcze 
za rejencyi d’Aguesseau zdając raport o spekulacyach 
przez akcye, powiedział: „Francuz od czasów Juliusza 
Cezara niezmienił charakteru swojego. Ostateczny we 
wszystkiem, niezatrzymuje się w środku, ale bieży pę­
dem od zbytku zaufania do zbytku niedowierzania. Nie- 
masz kraju w którymby łatwićj można było robić a- 
wanturnicze przedsiębierstwa osnowane tylko na samej 
opinii". Otóż opinią ogółu jest dzisiaj, źe bez wiel- 
kiąj pracy ludzie dorabiąją się mąjątku, i nie jeden rad 
próbować tego sposobu.

Bank angielski zniżył stopę procentową z 5 n a 4 '/a -  
Bank francuzki za pierwsze półrocze płaci dywidendy 
akcyonaryuszom swoim 137 franków.— Jeden z człon­
ków sędziów obecny na wystawie rolniczej p. Caird, 
w liście przesłanym do Timesa tłómaczy wysokość cen 
zboża i mięsa we Francyi brakiem dostatecznego na­
wozu. I tak: na 34 milionów mieszkańców, Francya 
z hektaru jednego zbiera 12 hektolitrów plonu, który 
rozdzielony na liczbę ludności dąje 2  hektolitry zboża, 
kiedy tymczasem w Anglii jeden hektar wydaje 25 he­
ktolitrów i każden mieszkaniec spożywa ich 12. We 
Francyi pola orne ząjmują przestrzeń 53 na sto a 
pastwiska tylko 2 5 % ; w Anglii przeciwnie te ostatnie 
zabierają 50 na sto, a pola uprawne 2 2 % . Interesem 
tedy Francyi jest powiększyć pastwiska, rozmnożyć

*) Komisarzem Austryi jes t kawaler Negrelli, inspektor 
kolei żelaznych austryackich.

Piękny w tym zeszycie ustęp , poświęca wydawca 
ustroni artystów dramatycznych, a obrawszy za godło 
słowa zmarłego niedawno Jana Nepomucena Kamin- 
skiego, znanego dobrze i krakowskiej scenie, to je s t :

„ Scena zabawą ctczą nie jest dla gminu,
Ani jest wiechą podłego rzemiosła;
Ona ze skały skry bije do czynu,
Maską gmin wabi, aby go podniosła.
Wiek swój pokrzywdzą zdaniem zardzewiałem,
Kto czczśj zabawy szuka w niąj powodu;
Silniej niż dusza rozmawia się z ciałem,
Rozmawia scena ze sercem narodu.
Jeden tam węzeł dwie strony kojarzy,
Co jedna czuje, druga ma na twarzy;
Jedna się w drugą przenosi pochopnie,
Kształtu i nauk wykazując stopnie."—

oddąje cześć pośmiertną zasianym w tąj ustroni ko­
ściom i grobom dramatycznych artystów. Najwydatniej, 
(mówi wydawca) odbija grób Aloizego Żółkowskiego, 
a w gronie spoczywających tam artystów, jest niemało 
takich, co żyli i działali w okresie owym, gdy umilknął 
rodzinny język na katedrze, umilknął w sądowąj sal*, 
pozostał tylko na ambonie i na ojczystej scenie. Były 
to czasy, tak zwane pruskie.

Poczet owych artystów rozpoczyna Jakób Hempin- 
8ki urodzony 1749 f  1829, jeden z nąjpierw szych ko­
mików polskich. Najpierwszą komedyą w której wystą­
pił, byłft: „Małżeństwo z Kalendarza." Prawdziwym

chów bydła, zkąd bogatszy nawóz i obfitszy plon. 
Uwagi swoje p. Caird opiera na światłych postrzeźe- 
niach agronoma francuzkiego p. de Lavergne.

Książe Napoleon dnia 22go przypłynął do Peterhead, 
zwiedzał Aberdeen i dnia 23go miał odpłynąć do 
Islandyi.

Kiedy ludzie się powaśnią z sobą, najmniejsza rzecz 
bywa powodem nowego nieukontentowania i powiększa 
ich drażliwość. Kilka dni temu było przyjęcie na po­
kojach królowej angielskiej; przybyła do zamku i le- 
gacya Stanów Zjednoczonych, a gdy niektórzy jej człon­
kowie w niedbałym stroju się ukazali, p. Edm. Cust 
mistrz ceremonii zrobił uwagę p. Dallas, że nieprzy­
zwoita je s t, aby ubrani w surduty i chustki czarne, 
mogli być prezentowani Królowśj. Pan Dallas uwa­
gi nieprzyjął i z orszakiem swoim oddalił się z zam­
ku. Times nazajutrz wystąpił z nauką moralną dla 
Amerykanów, którzy jej pewnie nieprzyjmą. Nasze oby- 
cząje są zupełnie różne od przyjętych w nowym świe­
cie : tam naprzykład zdarza się jak  to opowiada dzien­
nik Louisville, źe niąjaki Jones wziąwszy Pattersona 
za Penningtona do którego miał urazę, po dwakroć 
strzelił do niego. Ten nawząjem wymierzył do niego 
rewolwerem, a w tem Jones postrzegł źe się omylił, 
przyznał się do błędu i skończyło się na tern. Dzien­
nikarz opowiada zdarzenie w sposób tak naturalny jak 
gdyby w niśm nie było materyi do ścigania sądowego, 
wszakże dodąje, że rany p. Patterson nie są śmiertelne.

Dnia 7go czerwca był wielki meeting w Washingto­
nie; zebrani na nim procesyonalnie udali się do Whi- 
tehouse mieszkania prezydenta Pierce, który z balkonu 
podziękował im za ich uprzejmość i oświadczył, że 
się cieszy prawdziwie z uchwalonych zasad polityki dla 
przyszłego jego następcy, bo one są też same prawie 
których się i on trzymał w prowadzeniu interesów 
Rzeczypospolitej. Anglicy radziby ukończyć spór za 
prezydencyi p. Pierce, przewidując zawczasu, że trudniej­
sza będzie sprawa z Buchananem, a o wojnie niemy- 
ś lą , pomniąc co [przeszłe dwa lata ich kosztowały. 
Podług rachunków złożonych w parlamencie, Anglia 
w ydała:

na utrzymanie wojska w r. 1854 8 ,810,059 fnt.
„ marynarki „ 12,874,505 „
„ artyleryi „ 4,583.701 ,__

Razem 26,268 ,265  fnt.
Na utrzymanie wojska w r. 1855 18,789,532 fnt.

„ marynarki „ 21 ,394,216 „
„ artyleryi „ 10,647,103 „__

Razem 50,830,851 fnt.
Czyli w przeciągu lat dwóch 77,099,116 funtów 

szt., co na złote nasze polskie wynosi 3 ,083,964,640, 
nielicząc wcale różnicy kursu , jaki może być między 
giełdą krakowską a londyńską.

J. C.K. Ap. Mość najwyźszem  postanowieniem sw o- 
jein  z dnia 19go czerw ca raczy ł udzielić nadkape- 
lanowi polnemu we Lwowie W inoentem u Swobodzie 
kanonikat honorowy przy kapitule katedralnej łac iń ­
skiej w Przem yślu.

C. k. m inister spraw iedliwości zam ianow ał Adol­
fa Filipka auskultanta w obrębie lw ow skiego sądu 
w yższego, aktuaryuszem przy sądzie okręgowym  
w Brodach.

Lwów 23 czerw ca. P rzełożony obwodu Sano­
ckiego m ianował by łego  m audataryusza Józefa Ja«- 
roscha kancelistą przy urzędzie powiatowym w Ba­
ligrodzie, a w ysłużonego feldwebla z patentem  in­
walida F ilareta Miejskiego kancelistą przy urzędzie 
powiatowym w Birczy. ________

W ie d e ń  1 lipca.' Na pamiątkę zawarcia konkordatu 
wybiło z polecenia cesarskiego medal w edług modelu 
profesora Radnickiego rytow nika rządowego. Medal 
ten otrzym ali w imieniu cesarskiem  wszyscy bisku­
pi w W iedniu na konferencyach obecni, z rąk  mini­
stra  spraw  duchownych i oświecenia hr. Lwa Thuna. 
Przedstawia on z jednej strony dwie siedzące po„- 
stacie n iew ieście: państw o i kościół z godłam i w ła - 
ściw em i, podające sobie dłonie. Pierwsza z tych 
figur w zbroi z m ieczem , berłem  i tarczą na k tó ­
rej herb cesarstw a; druga w zasłonie z krzyżem  i

zaś tryumfem jego była rola Figara w Cyruliku Sewil­
skim , a najlepsze podówczas sztuki Fr. Zabłockiego, 
jak : Amfitrion, Zabobonnik, Fircyk w zalotach, Balik 
na kredyt i td. jemu po większej części winne były po­
wodzenie swoje.

Po nim z kolei idą: Wojcieeh Piasecki ur. w 1802 
f  1837. Był to artysta w całem znaczeniu tego słowa, 
zarówno w komedyi, jak dramacie lub trajedyi. Piase­
ckiego można było słusznie do zjawisk scenicznych po­
liczyć, to leż umierając, pozbawił scenę polską pra­
wdziwej jej ozdoby. Dziś wiele ról po Piaseckim, przed­
stawia Józ. Komorowski— -Franciszka Pierożyńska ur. 
1764 •{• 1816, była to rodzona siostra Truskolawskiej 
owćj najpierwszej sceny narodowej artystki. Pierożyń­
ska przedstawiała rolę kochanek równie w tragedy?, 
jak w komedyach wyższego rzędu. —  Józef Zdanowicz 
ur. 1786 •}• 1839, niezapomniany po dziś dzień Bazyli 
V Cyruliku Sewilskim, pomimo, iż tak godnie przez 
Żółkowskiego zastąpiony dziś został. Mówimy zastąpio­
ny, bo role takie jak w Cyruliku, albo w Geldhabie 
(Fredry) Lisiewicza, Zdanowicz sam stw orzył.—  Mi­
chał Pawłowicz ur. 1788 f  1834. Piękna postać, wy. 
mowa wyborna, gra naturalna, stawiły go w rzędzie 
znakomitych tragików. Był to przytem jeszcze zacny i 
szlachetny człowiek. —  Ferdynand Baraniecki ur. 1807 
f  1838. Teatr Rozmaitości był najpiękniejszym dla ta­
lentu jego polem , a komedye jak  Komornik poeta, lub 
Bankocetle przecięte, w których w ystępował, prawdzi­
wym dla niego tryumfem.—  Wojciech Aszperger ur. 
1790 f  1847. Ząjmował on drugo-rzędne role w tra-

herbem  papieskim , tudzież kluczami ś. Piotra i ga­
łązką palmową. Na odwrotnej stronie medalu je s t 
napis w obwódce ozdobnej: Im perii cum sacerdolio 
Concordia sancita. Viennae 1 8 August. M D C C C L V .

—  J. C. W. A rcyks. Karol Ludwik przybył z Inns- 
pruku onegdaj i stanął w Schónbrunn. Król Otto 
greck i ma temi dniami w yjechać do Karlsbadu.* 
W czoraj zw iedzał w tow arzystw ie . sa mci o -  
sobliwości stolicy i potem udał się uo Baden.

—  Komitet kolei karyntyjskich otrzym ał odW ys. 
Rządu zezw olenie na roboty przygotow awcze pod 
kolej z Lubiany do Villach w kierunku na Marburg 
lub Cilli albo Póltschach, tudzież do wytknięcia linij 
dalszych do Udine i Brixen. Roboty te  pokończone 
być mają w dwóch latach w porozumieniu się z w ła­
dzami wojskowem i i pod pewnemi warunkami n a -  
kazanemi przez w zględy militarne.

—  I r a n k f. Joum . donosi z Karlsruhe 26 czer­
wca: Z pew nego źród ła  donieść m ogę, źe zjazd 
Cesarza Francuzów  z Cesarzem A ustryi o którym  
tyle mówiono, nastąpi w końcu lipca i to w Mann­
heim. Równocześnie przybyć tam mają królowie 
Saski i W irtem bergski, W. książę Heski, książę N as- 
sauski i nasz książę re je n t (Badeński). Cesarz Na­
poleon w ysiądzie w zamku, a Cesarz Austryacki b ę ­
dzie m ieszkał we „dw orze europejskim ". Z Mann­
heim mają być robione wycieczki do H eidelbergu, 
Spiry i Schw etzingen, gdzie zapew ne obok przyja­
cielskiego zbliżenia się panujących, niejedno słów ko 
o polityce da się słyszeć. Będzie to może wstęp do 
kongresu europejskiego,

— Gaz. Temeszwarska donosi z S tarej Orszowy 
z 25go, iż 22  czerw ca parow iec morski francuski, 
zanurzający się na 8 do 9 s tóp , przybył z dwoma 
intendentam i francuskimi do Dźiurdźewa, gdy zaś 
statek  ten niem ógł dobić do b rzeg u , przeto zarzu­
cił kotw icę na środku kanału. W tedy parowiec 
„Sam son“ tow arzystw a żeglugi dunajskiej, n iespo- 
dziew ając się przeszkody w tem miejscu i trzym a­
ją c  się prądu rzeki, w padł na kotwicę i tak się p rze­
dziuraw ił, iż zaledw ie ludzie mogli się uratow ać. W i­
nę tego wypadku przypisują dowódzcy statku fran­
cuskiego.

—  Z dniem 1 lipca otw artą być m iała w Lubla- 
nie filia banku narodowego austryackiego. Takaż filia 
w Fiume ma być otw artą w przyszłym  tygodniu.

D a n i a .
Oprócz spraw y cła na Sundzie, nowe rząd duński 

ma kłopoty w skutku wcielenia swoich księstw  nie­
mieckich w system  ogólny rządowy. Dzienniki i rzą ­
dy niemieckie w ołają o naruszenie narodowości nie­
mieckiej w Holsztynie i o sprzedaż dóbr narodowych 
w Lauenburgu, k tóre stanowią podobno więcej niż 
połowę całej powierzchni tego księstwa. S prze­
daż ta dała rządom niemieckim sposobność do p rze­
mówienia w Kopenhadze i wedle rozm aitych rów no­
czesnych podań, tak Austrya jako i Prusy w ystoso­
wać miały noty do rządu duńskiego, a prócz tego 
Prusy osobny m em oryał, w którym  w yłuszczone są 
zażalenia mieszkańców niemieckich przeciw  gw ałto ­
wnemu duńszczeniu księstw , a osobliwie przeciw  na­
rzuconej im konstytucyi 2go października 1855 o -  
rzekającej zupełne w cielenie tych krain w system  
rządowy duński. O tem pisze najdokładniej N ord  
deut. Z tg , której słow a przytaczamy w tr e ś c i:

Co się tyczy noty pruskiój, dziennik rzeczony 
m ówi, iż takowa nie ogranicza się na samej tylko 
sprzedaży dóbr narodow ych, ale tylko używa jej 
jako punktu w yjścia, aby stanowisko Prus do kon­
stytucyi 1855 r. wyłożyć; konstytucya ta w edle tej 
noty sprzeczną je s t z deklaracyą Danii, daną 28go 
stycznia 1852 r. za porozumieniem się z Austryą i 
Prusami. W  deklaracyi tej rząd duński oznajm ił za­
miar sw ó j, aby m onarchię zbiorową uznaną proto­
kołem  londyńskim z d. 8 maja 1852 spoić wspólną 
konstytucyą. Projekt do takowej z d. 26 lipca 1854 
myśl tę  sk reślił w sposób przeciw ny deklaracyi po­
wyżej przytoczonej. W  ustaw ie tej powiedziano, 
że rada państwa będzie m iała g łos tylko doradczy, 
a prawa przez nią uchwalone, pójdą pod głosow a­
nie sejmów prowincyonalnych. Rada państwa z nie­
chęcią uchw aliła konstytucyę 26go lipca 1854, a

jedyach,'dramatach, i komedyach, i z tych wywiązywał 
sie dobrze. — Filip Wejnert, ur. 1798 f  1843. Po raz 
pierwszy jako tenorzysta wystąpił w operze Włoszka 
w Algierze, następnie w Kalmorze (Kurpińskiego), a po­
tem zająwszy po Dmuszewskim, rolę w operze Hilary, 
zyskał pierwszeństwo przed innemi tenorami.—  Nepo­
mucena z Żółkowskich Kostecka, rodzona siostra dzisiąj- 
szego artysty Aloizego, celująca w rolach komicznych, 
ur. 1807, umarła 1847.

Długi ten szereg kończą Antoni Zieliński, zmarły 
w 1849 r. Józef Niwiński ur. 1800 f  1832, znamieni­
tych zdolności artysta; Józef Polkowski ur. 1797 f  
1835 współzawodnik niegdyś tenorzysty Wąjnerta; Jó­
zef Benedykt Majewski ur. 1805 f  1855, lubiony bar­
dzo od pubfcznośii artysta; Andrzej Niziński -j- 1820, 
członek orkiestry i pierwszy klarnecista, nakoniec Bo­
nawentura Kudiicz ur. 1780 f  1848. Jeżeli kto to Ku- 
dlicz, na zaszczytną zasługuje wzmiankę. Oprócz w sła­
wienia się występowaniem w różnych rolach, Kudliczo- 
wi jeszcze należy się zaszczyt jako nauczycielowi szko­
ły dramatycznćj, wykształcenia dwóch tyle znakomitych 
artystów, jak  Piasecki i żyjący Żółkowski. Zawsze 
zgodny z charakterem jaki przeds'awial, Kudiicz zaró­
wno śmieszył jak i łzy wyciskał, a wszechstronny jego
talent, każdej bez wyjątku .odpowiadał roii. Na takiego 
artystę, scena polska długo oczekiwać będzie.

Na tem kończymy sprawozdanie, a o muzykach po- 
mówiemy później. —  0
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zmiana w skutku tego ustawy zasadniczej przyłożyli 
się do upadku gabinetu Oersteda. Ministerium S heel 
wystąpiło z konstytucyą 2go października 1855 r, 
udzielającą Rudzie państwa gfos nie już doradczy 
ale stanowczy. Na mocy przeto tego prawa rząd 
duński chce sprzedać dobra, czegoby się nie m ógł 
dopuścić, gdyby przedmiot sprzedaży w niósł na sej­
my prowincycnalne. Konstytucyą przeto, na którą 
się rząd duński powołuje przy sprzedaży, nie zga­
dza się z oświadczeniami uczynionemi przezeń A u- 
stryi i Prusom.

—  Wiadomo, źe rząd Stanów Zjednoczonych wstrzy 
mał się odegzekucyi uwolnienia od cła swoich statków 
handlowych przez Sund płynących, na rok jeden 
zalecając składanie każdorazowe protestacyi przy 
opłacie cła żądanego. Komora celna policzyła pier­
wszemu okrętowi przebywającemu Sund po upływie 
dawnego traktatu, cło  tak nisko, jakby pokazać 
chciała, źe idzie nietyle o pieniądze ile o zasadę, 
Zwłokę jednoroczną do załatwienia sporu o cło, 
przypisują w Kopenhadze staraniom Rosyi u gabi­
netu washingtońskiego, ale teraz donoszą, źe Stany 
Zjednoczone uczyniły krok dalszy na drodze sporu, 
krok który mocniej dotknąć może Danię, niż odmo­
wa płacenia cła. Nagle bowiem nakazano z W a- 
shingtonu, aby od każdego okrętu duńskiego, któ­
ryby zawinął do jednego z portów amerykańskich 
pobierano opłatę bez porównania wyższą jak do­
tychczas i wyższą, niż ta, jaką składają inne zagra­
niczne okręty kupieckie. Jest to więc odwet za cło, 
a handel duński pod tym ciężarem istnieć nie może 
na wodach amerykańskich.

W l o c h  y.
Gaz. uff. di Milano podaje następujący list z Par­

my z 25go czerw ca: „O zajściach w Parmie więcój 
wiedzą gdzie indziej, niżeli tu na miejscu. Nadcho­
dzą tu listy z rozmaitych stron z zpgranicy księstwa 
w których pytają o szczegóły  smutnych zdarzeń, 
jakie zajść tu iniały, lubo my o niczem dzięki Bogu 
dotąd nie słyszeliśm y. Poczta i telegraf w ciągłym  
jest ruchu, żeby zaprzeczyć mylnym pogłoskom roz­
siewanym za granicą na nasz karb. Znany skanda 
Tatara sebastopolskiego pi wtórzył się tutaj lubo na 
mniejsze rozmiary. Aż do < hwili kiedy to piszę (25  
czerwca godz. 1 w południe), wszystko to co ga 
dano o oficerach zamordowanych wśród kłótni, o po­
wstaniu w Parmie, o ściąganiu licznego wojska au 
stryackiego na uśmierzenie powstania, a nawet o ró 
wnoczesnem wmięszaniu się Piemontczyków, jest 
czczą baśnią i wymysłem rozbujałej wyobraźni. S ły­
szałem  wprawdzie, iż w okolicy Cremony były ru­
chy między wojskiem austryackiem, ale zapewnić 
mogę, że ani jeden żołnierz nie przekroczył gra 
nicy parmeńskiej. Z tego wszystkiego co o Parmie 
opowiadają, tyle tylko jest pewnego, źe w mieście 
cicho, i w ostatnich czasach najmniejszej nawet nie 
było w niem zamieszki, a nigdy umysły nie były  
więcój przeciwne wszystkim demonstracyom jak wła 
śnie teraz. “

W końcu nadmienia jeszcze Gaz. di Milano, źe 
hr. Crenneville (dowodzący wojskiem austr. w Par­
mie) rozwiąże komisyę wojskową, a więźniów odda 
władzom parmeńskim, tudzież, że zniesienie stanu 
oblężenia wkrótce jest spodziewanem.

—  Manin napisał z Paryża 26go czerwca list do 
JDaily-News, w którym namawia Neapolitańczyków 
do odmawiania rządowi płacenia podatków, aby go 
zniewolić tym sposobem do przywrócenia kon- 
stytucyi.

R o s y a .
Rosyjskie kraje na brzegach Czarnego morza wra 

cają zwolna do dawnego sianu pod władzę rosyj 
ską. Spodziewają się, żo około połowy lub końca 
lipca Rosyanie zajmą znów napowrót wszelkie miej 
sca w Krymie opanowane w ciągu wojny przez 
sprzymierzonych, którzy przez ten czas wszystkie 
wojska i zapasy z półwyspu tego wyprowadzić ma­
ją. Dzisiaj stoją jeszcze wojska francuzkie i angiel 
skie na dwóch dawnych scenach wojennych: pod 
Sebastopolem i w Kerczu.

Z wybrzeży Mingrelii i Abchazyi Turcy ustąpili 
zupełnie i opuścili Suchumkale, Redutkale oraz gra­
niczną warownię Śgo Mikołaja, zwaną przez Tur­
ków Czewkietyl, wysadziwszy wprzód w powietrze 
wszystkie ich umocnienia. Zapewne później tłóma- 
czyć się będą podobnie jak Rosyanie względem Karsu, 
Izmaiłowa i Reni, iż zburzyli tylko szańce w ciągu 
wojny założone. Rosyanie zajęli dotąd tylko Redut­
kale i warownie Śgo Mikołaja, słowem  wybrzeża 
Mingrelii. Lecz nieobsadzili jeszcze wybrzeży Abcha­
zyi leżących u podnóża Kaukazu, gdyż mieszkańcy 
zachodniego stoku tych gór chwycili za broń, i za­
raz po ustąpieniu Turków zajęli niektóre miejsca 
Jak np. gruzy Anapy. Rosyanie gotują się wyprzeć 
AnaStamt^  s' ^ ’ ' zaszło już po północnej stronie 

kilka drobnych potyczek miedzy wojskami
T ire6* 1 1 Czerkiesami.

bvte p*rz Zn”w zajęli Już CZ(*ŚĆ Armenii i Kars zdo-
w p o g r a n ,w ° Syan; j e d n a k  w  P ™ w in cy i  tej, jak i
n ie  przeciw ^ “' 1paszallku Wan> wybuchło powsta-
, iria T nrcv Ur“om- Na morzu Czarnein obsadzili
n  „oin i orzv2Sp-y w f źow e> leżące w pobliżu ujść
d nip zanrz r”ciIi tam latarnię morską. Podobno Rosyanie zaprzeczali Turkom pr‘ wa zajJ . ja tychźe

Kro,estvvo Polskie.
N am iestn ik  Królestwa ks Gorczaków roznorza- 

d zen iem  św ieżo  i o g  ° ^ n e m okólnikarBj w ydanym i 
przez naczelni u do w ójtów
gm in  i burm,strzow m ,ast d,)2wol^  ^  mocyr()Jka_ 
zu cesarsk iego , bezkar go  Powrotu wszystkim bez 
wyjątku zbiegłym za gramcę p r zed pobJ em m jsk o _

wym. Polecił nadto wójtom gmin, aby wracających I wać, ani też nabywać lub wykonywać żadnej w ła -  
z zagranicy zbiegłych popisowych (popisow y tj. obo- dzy nad Nicaraguą, C osta-R ica, wybrzeżem Moski- 
wiązany służyć w wojsku) zachęcali do zajmowania I tów, ani żadną częścią Ameryki środkowój —  że nje 
się rolnictwem lub inną pożyteczną pracą i osadzali użyje żadnej protekcyi istniejącej lub istnieć m ogą- 
na gruncie. Poleca im nadto aby co dwa tygodnie I cej, żadnego przymierza zawartego lub zawrzeć się  
zdawali raporty przedstawiając spis zbiegów z za- m ogą-ego, przeciwko żadnemu ludowi lub państwu, 
granicy wracających. Istotnie powróciło j u£ do w celu wzniesienia lub utrzymania jakiej bądź wa-  
kraju kilkunastu zbiegły h dawniej do Prus przed równi, lub w celu zajęcia, furtyfikowania, kolonizo- 
poborem wojskowym; lecz wracają tylko c i, którzy! wania Nicaraguy, C osta-R ica, wybrzeża Moskitów, 
już wyszli z wieku popis >weg >, mają przeszło lat I lub innej części Ameryki środkowój, albo też w celu 
30 i poborowi dziś nieulegają; znajdujący się je -  przybierania i wykonywania władzy nad temi miej- 
dnak w wieku popisowym, obawiają się powracać; scami. Ani W. Brytania, ani Stany Zjednoczone nie 
chcciaź bowiem dozwolony im jest powrót bezkar- będą korzystać z żadnej przyjaźni, z żadnego przy- 
ny i odrazu do wojska wzięci niezostaną, jednak mierzą, stosunku lub wpływu, jaki miećby mogły 
lękają się iż przy ogólnym poborze pójdą w rekruty pomiędzy innemi państwami lub rządami, przez któ- 
jako obowiązani jeszcze do służby wojskowej. rych terrytoryura rzeczony kanał będzie przecho-

—  W Gaz. R zą d o w ij  czytam y : Przez ukaz cesar-1 d z ił, w celu nabycia lub uzyskania pośrednio lub 
ski do kantoru dworu, z dnia 28 maja, hrabia S e- bezpośrednio dla swych poddanych lub obywateli 
weryn Uruski, marszałek szlachty gubernii warszaw- przywilejów lub uwzględnień w przedmiocie handlu 
skiej, mianowany został szambelanem dworu Cesar-1 i żeglugi, któreby w tych samych granicach podda- 
skiego. nym lub obywatelom innych państw przyznane nie

—  Dzienniki warszawskie podają następujący rezul-1 były."
tat wyborów na członków do władz do towarzy- Rząd Jej k. Mości są d z ił, iż jasnem i niewątpli 
stwa kredytowego ziemskiego odbytych w dniu 18 wem artykułu tego znaczeniem było, iż każdy z rzą- 
czerwca w Radomiu przez w łaścicieli ziemskich sto- dów ma wzbronionem sobie czynić nadal to, co w y-  
warzyszonych w gubernii radomskiej oddziału ra- raźna treść artykułu czynić zabrania, lecz źe oby- 
domskiego. Wybrano: na radzców komitetu: Jana P o -|d w a  rządy zachowają przywileje, jakie im poprze- 
sturzyńskiego z Janowic, Maurycego Boskiego z Li- dnio służyły, o ile te nie są wprost ograniczone 
py; na radzców dyrekcyi g łów n ej: Józefa Rutkow- lub uchylone.
skiego z Jaszowic, Michała Rembielińskiego z W a-I Co się tyczy opieki jakiej od dawnego czasu rząd 
lisków; na radzców dyrekcyi szczegółowej: Maksy- angielski udzielał Indyanom Moskitom, artykuł ten 
miliana Jasieńskiego z Jabłonnej, Andrzeja Konar-1 nietylko niewymaga aby opieka ta ustała, lecz uznaje 
skiego z G ołoszyc, Edmunda Kietlińskiego z Rade-1 ją na teraz i na przyszłość stanowiąc: „że żaden 
stówa, Edwarda Zdziechowskiego z Mleczkowa, Ka- z rządów nic użyje protekcyi jakiej udziela lub u -  
jetana Sokołowskiego z Klonowca Henryko R ych łow -| dzieląc może jakiemu państwu lub ludowi, w celu 
skiego z Dąbrówka; na prezesa przyszłych w ybo- wzniesienia lub utrzymania jakiejbądź warowni, lub 
rów: Ferdynanda Grabowskiego z Rdzuchowa, a I w celu zajęcia, fortyfikowania lub kolonizowania kra- 
na jego  zastępcę Konstantego Rusockiego z Prze- jów  oznaczonych". Traktat niewymaga przeto aby 
zeszyna. I istniejąca protekoya ustawała, lecz wzbrania jedy—

K s i ę s t w a  N a d d u n a j s k i e .  | n ie ’ abY Protek cy i tej n ieu ży w a ć  na k o r z y ść  p e-
, , . I wnych oznaczonych względów.

L Bukaresztu donoszą pod dniem 21 czerwca, Zawiadomiłem kilkakrotnie p. Buchanan, iż jest 
iż konsul francuski w tern mieście otrzymał rozkaz życzeniem rządu Jej K. Mości cofnąć protektorat swój 
drogą telegraficzną, aby zapasów zboża zakupionych nndMoskitami, byle to uczynić m ógłzhonorem  i zape- 
dawniej przez rząd francuski i nagromadzonych wniając przyzwoite warunki królowi i Indyanom te -  
w Braile, Kalaraszu i Oltenicy, a następnie prze- go kraju; iż Ruatan jest posiadłością koronną Jej 
znaczonych na sprzedaż, niesprzedawał. Rozmaite K. Mości, i że ponieważ rząd Jej K. Mości niemógł 
wynajdują powody nadesłania tego rozkazu. Naj- zezwolić na zrzeczenie się protektoratu Moskitow 
prostszy jednak i najprawdziwszy jest następujący: lub wyspy Ruatanu, jedynie w skutku tłumaczenia 
zapasy te władowane będą na okręty i przewiezio- danego przez rząd Stanów Zjednoczonych traktato- 
ne do Francy i, a tam rozdzielone lub rozsprzeda- wi, tłumaczenia którego rząd Jej K. Mości nieuzna- 
ne po zniżonych cenach mieszkańcom okolic d o tk n ię -lw a ł— najzwyklejszą i najprzyjaźniejszą byłoby rze-  
tych powodzią. Przeciwnie angielski konsulat og ło-1  czą poddać wyjaśnienie znaczenia traktatu, pod sąd 
s i ł ,  iż w Warnie sprzedawane będą przez publiczną trzeciego państwa.
licytacyą aż do 5go lipca, 1 ,800 wołów i 1,5001 Propozycyą tę uczyniłem panu Buchanan z roz- 
koni. —  W nocy z 19 na 20ty czerwca spalił się kazu rządu Jej K. M ości, była ona kilkakrotnie wzna- 
w Bukareszcie pałao oes. rosyjskiego radzoy stanu wianą i dyskutowaną. P. Crampton winien był bez-  
Mawro, w którym była dawniej agientura rosyjska,! wątpienia na mocy swych instrukcyj, zakomunikować 
obecnie zaś koszary ces. austryackiego wojska. natychmiast panu Marcy depeszę moją z lOgo listo-

G  r  6  C V a  pada Poda)3cll tre^  rozmów naszych z panem Bu-
ł  I chanan; lecz źo tego nieuczynił, było rzeczą małój

Triester Ztg. podaje następującą wiadomość z A - I w ag i, gdyż p. Buchanan często mnie zapewniał, i i  
ten z 21go czerwca o nowem zajściu między rzą-1 wszystko co między nami zaszło, należycie zostało 
dem greckim a francuzkim admirałem: Grecki mi-1 rządowi jego zaraportowanem. Niemogę sobie zatem 
nister wojny i marynarki, który chciał w imieniu wytłumaczyć, jak się to stało, ie  prezydent według 
królowej podziękować admirałowi francuzkiemu za tego co mówi p. Marcy, przez zewnętrzne wyda- 
gościnne przyjęcie króla w porcie Pyreus, niezo- rżenia doprowadzony został do wniosku, źe roz­
stał przypuszczony do adinira a , ani nawet powita-1 strzygnięcie trudności pomiędzy obu rządami poi 
ny ze strony francuzkiej.  ̂ grecki żądał od I względem Ameryki środkowej, przez trzecie mocar-
posła francuzkiego wyjaśnienia w ej mierze. I stwo, zaproponowanem zostało ze strony rządu Jej 

A m e r y k a .  k Mości.
n  ńaszła zatem pomyłka tern godniejsza ubolewania,

Odpowiedź lorda Clarendona panu alias, o k t ó - lź e  spow odow ała zw łokę; lecz  stała się  ona w z g lę -  
rej nadmieniliś n y  wczoraj, brzmi następnie: dni0 mflło waźną przez‘ dep0SZf p Marcy j środki

Ministerium spraw zagramcznyc 26 czerwca 1 856. jakie dziś obu rządom do przyjęcia podaje. Rząd 
Panie! D epesza sekretarza s anu < a owana 2 4 g o l Jej K. Mci pragnąc rów nie jak prezydent p rzech o -  

maja rb., której odpis w ręczyłeś mi pan w dniu 11 wać nietykalnie stosunki przyjazne obu krajów, g o -  
bm., a która w yłuszcza  różnicę zdań pom iędzy r^ _  tdw j 0Sl wej ść w układy w t(jj sprawie , z szczerą  
darni angielskim  i Stanów Zjednoczonych, pod w zglę . chęcią doprowadzenia ich do rych łego  i zadaw ala- 
dem ułożenia i celu konwencyi Z oma 19 kwietnia I jącego  końca.
1850 roku i pod względem kwestyi srodkowo-am e- P. Marcy słusznie m ówi, że W. Brytania niedo- 
rykańskiej w ogólności, uważnie przez rząd Jej k. pominą się o terytoryum wybrzeża Moskito v i że 
Mości rozebraną została. rząd Jej K. Mości uważa dzisiaj jak zaw sze, źeprzy-

Zanim przejdę w odpowiedzi na ię depeszę, do szłość Moskitów, którą zajmować sie nakazuje obo- 
przedstawienia widoków rządu Jej K’ 0SCI > będę wiązek honoru rzą łowi Jej K. Mości* może być za- 
miał zaszczyt zwrócić uwagę z powoau spostrzeże-1 pewnioną układami.
nia p. Marcy, „iż porozumiewanie się 'v k^ e*lyi g łó -  Nikt nietwierdzi i nikt nietw ierdrił, źe rząd an- 
wnój pomiędzy panem Buchanan i nim i ź e  gielski stósownie do waranków traktatu 1856 roku
ustało dla tego, iż się zdawało rządowj joj k. M o-j m ógł w imieniu Indyan Moskitow zająć siłą wojsko-

Rząd Stanów Zjednoczonych utrzymuje jednako­
w oż, źe przypuściwszy iż traktat Clayton-Bulwera 
przyszłości tylko dotyczy, wyspy te stanowiły  
wszakże część posiadłości angielskich przed rokiem 
1852.

Jeżeli trudności pomiędzy obu rządami w tym 
przedmiocie niemogą być usunięte za pomocą pro­
stych negocyacyj, zdaje s ię , iż niema powodu dla 
czego byćby niem ogły przedmiotem pośrednictwa 
trzeciego państwa.
źe na***1 ^  dowiedział się z zadowoleniem

Pi . !nasz Polecone porozumiewać się ze mną pod 
wzg ę em Ameryki środkowej, w celu zapewnienia 
Się nap z , czy zachodzące trudności niemogą być 
rychło nsnmę e za pomocą prostych negocyacyj, a 
jeżeli tak by za atwione niem ogą—  rozbierać kw e-  
stye sądu polubownego co do punktów różnicy, do 
których sąd ten orzystnie może być zastoso­
wanym.

Taka jest droga postępowania, jaką rząd K, 
Mości chciał obrać; mam przeto zaszczyt zawiado­
mić pana, źe gotów jestem wejść z nim w porozu­
mienie stosownie do propozycyi i spodziewam się źe 
konfereneye nasze prowadzone będą w tym duchu 
serdeczności i otwartości, który jak słusznie po­
strzega p. Marcy, nakazany jest interesem W . Bry­
tanii i Stanów Zjednoczonych.

Jestem i t d. (podp.) Clarendon.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
—  Dyrekcya pruskićj kolei wilhelmowskićj wytoczyła 

procei dyrekcyi kolei gćrno-szląskidj o zwrot 40 ,000  złr. 
przysłanych jej z Krakowa od dyrekcyi kolei wschodnićj 
(krakowskiej). Pieniądze te dyrekcya kolei krakowskiej 
oddała w M ysłowicach do przesłania koleją górno-szlą* 
ską dla dyrekcyi kolei wilhelmowskiej, lecz takowe zagi­
nęły w drodze niewiadomo gdzie. Poniewai układy mię­
dzy dyrekeyami obu kolei pruskich do niczego niedopro- 
wadziły, a dla usprawiedliwienia rachunków potrzeba się 
wykazać z orzeczenia sądow ego, kto ma ponosić szkodę 
z tej kradzieiy, przeto kolej wilhelmowska wytoczyła 
proces o zwrot pieniędzy. -W  pierwszej instancyi powód 
przegrał, a to wychodząc z tej zasady, ie  nie dyrekcya 
ecz asyer jej w Mysłowicach m oie być pociągnięty do 

odpowiedzialności. Przeciw wyrokowi temu odwołano się 
do sądu apelacyjnego.

śc i, jakoby dalsze korespondeneye nie m.ogły^do_ wą gan Juan rfe Nicaragua ,ub jHny j aki punkt A 
prowadzić do rozwiązania w zawieszeniu i)ędącdj meryki środkowój, a rząd Jej K. Mości zgadza się 
kwestyi. Kwestya ta obracała się około Humaczenia z p. Marcy, źe czyn taki byłby przeciwny niepo- 
traktatu z 1850 r., względem którego rząu jej kroi. dległości i neutralności ciaśniny, i uczyniłby traktat 
Mości poraź pierwszy przez pana Buchanan powziął bezsilnym dla Stanów Zjednoczonych; lecz nigdy 
wiadomość, iż mu rząd obecny S tan ó w  podobne uroszczenia niemiały podstawy, ani podobny
nych, inne niż rząd poprzedni przypisuje znaCZeme. czyn nje byf zamjerzonym.
Traktat spowodowany był rozmaitemi projektami po_ Co sję tyczy obwod(J Belizy rząd J(sj K Mości gą_ 
danemi w celu komunikacyj handlowych w Ameryce dzi, źe jedyną kwestyą do rozwiązania, jaka Am e- 
środkowej, a szczególniej planom kanału morsnieg0 ryki środkowej dotyczy, jest kwestya granic pomię- 
łączącego rzekę Saint -  Juan z jeziorem ICara-1 dzy tym krajem i posiadłościami angielskiemi, a w ro- 
guy. Głównym celem traktatu, było czuwanie nad związaniu tej kwestyi, nie można przewidywać n ie-  
tem, aby te handlowo-komunikacyjne hnie> | przełamanych trudności.
kolwiekby one część Ameryki środkowej Prz®“‘.e -  Co co Ruatanu i innych wysp zatoki, były one za-  
gały, m ogły służyć do wolnego użytku wszystkich j ste w różnych epokach przez W. Brytanią równie 
narodów, nie ulegając wyłącznej kontroli zaanejIjak przez Hiszpanią, a będąc na nowo przez kolo- 
władzy: jnistów angielskich zawłaszczonem i, rząd angielski

Rzecz i cel jasno są wyłuszczone i 0Kresione wziął je  w urzędowne posiadanie w r. 1839 i od te-  
•v lym  artykule, który tak brzmi: Igo  czasu bez przerwy już należały do niego. Lu-

^Rząd W. Brytanii i Stanów Zjednoczony^ °~Idn ość pomnożyła się szybko, a urzędnicy od czasu
świadc7ają tu, źe żaden z nich utrzymywać me bę~ (j0 czasu mjanowani byli przez gubernatora Belizy 
dzie wyłącznej kontroli nad rzeczonym kanałem I ai  do r. jg52 , w którym to roku wyspy te otrzyma- 
zgodziwszy się pomiędzy sobą, iż żaden z nich mieć fy  ZBpełną formę rządu kolonialnego, w celu jedy- 
ani wznosić nie będzie panujących nad tymże ha-1 nie lepszej administracyi wewnętrznój, lecz W- B1? '  
nałem warowni, a w  jego sąsiedztwie nie myśli zaj-1 tania nienabyła przez to praw terytoryalnych, k ^ -  
mować terrytoryów, fortyfikować ich lub kolonno-1 rychby poprzednio nie posiadała.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie t ie t». K ursa telegraficzne t  dnia 2go lipca .—  

Metaliki 5-procent. 8 8 % . —  Metaliki 4 ’/,-proc. —  
Metaliki 4-proc. 8 4 7/ l6 . M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 3  8 1 3 lg . 
Metaliki 5-proc. z r. 184 2  —  —  2 V»-proc. 8 4 7/ J#. —  
1 -proc. 1 9 ‘/ , i  ciągn. —  z 1 8 8 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 . — 'pośy-  
czka narodow. 5-proc. 8 6 % . —  dto 4 '/,-proc. 7 3 3/8. 
dto z r .  18 5 0  4-proc. 6 5 —  Augsburg' 102 ' / . . — Lon­
dyn złr. 10 kr. 2. —  Paryś 1 1 8 J/ , .  —  Akoye Bankowe 
1 1 0 8 . —  Akcye kolei ie l. północ. 2 7 9 2 % . —  Ferdyn. 
Połyczka z r. 1851 lit. A. —  —  B. — . — O »t-D onau  
Dampfschif. — .

K u r t  k ra k o w sk i  z d. 2go lipca. —  Bankn. austr. 
śąd. 1 0 6 % , płacą 1 0 6 .  — Pruski kurant iąd . 106 pł. 
1 0 5 / , . — Ruble sr. nowe i. 1 0 1 * /,, pł. 1 0 0 8/ , . — Cwan- 
cygiery nowe łąd. 112 , pł. 1 1 1 . —  Cwancyg. stare i .  
1 1 2 , pł. 111 . —  Imperyały M a ją  3 5 % , płacą 3 4 % .  
Dukaty austr. holend. łąd. 2 0 * /,,  pł. 20 . —  2 0-frank. 
iąd . 3 4 % , płacą 3 4 % .— List zast. polskie z kuponami 
iąd . 9 8 % ,—  płac. 9 8 . —  Listy zast. galic. z kuponami 
i .  88 , pł. 82. —  Listy Indemn. z kupon. iąd. 7 6,—  
płacą 7 5 % .

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  30 czerwca wieczór. Hr. Clarendon o -  
świadczył na posiedzeniu Izby wyższej, iż korespon- 
deneya o Neapol z rządem neaj olitańskim i między 
państwami zachodniemi jeszcze n e ukończona. W Iz­
bie niższej rozprawiano nad wnioskiem Moorego, 
tyczącym się objawienia przez parlament nagany ga­
binetowi z powodu werbunków w Ameryce. Tory- 
sowie silnie przeciw gabinetowi przemawiali, po- 
czem głosowano nad odroczeniem rozpraw i tako­
we odrzucono 210  głosami przeciw 110. Po gło­
sowaniu rząd dobrowolnie przystał na odroczenia- 

R z y m  28 czerwca. Zniesiono nadzwyczajną ko­
misyę rządową dla Marchii; prowineya Ankona bę­
dzie jak dawniej stanowić poprostu delegacy?-. J ą -  
meczny komisarz nadzwyczajny monsign. A m ici idzie 
jako prolegat 4ch legacyj do Bolonii; dotychczaso­
wy delegat w Perugia monsign. Randi mianowany 
delegatem w Ankonie.

K o n s t a n t y n o p o l  25 czerwca. W KrYmi® zo­
stało tylko 15,000 wojska sprzymicrzf’%& • w y ­
znaczono nową komisyę w celu re^j y e^ztwa 
rozpoczętego przeciw Salih paszy. * ar“®"8k|e ® u .--  
Hospodarowie Księstw N a d d u n a js  u » urno bliskie­
go terminu w którym na mocy u Y rządy ich się
kończą (lat 7), mają iymczas°ĥ /  , v 0wa  ̂jeszcze. 
Konsul austryacki Baum przy y aj. c .  k. inter-
nuneyatura p r z e n io s ła  sij  < jukdere.

Beri. Bórsen „ ^ ^ g ia fe m  z Paryża
30  czerwca ,vyJ ’ Morny do Petersburga
stanowczo oz"au y ^tatme dni sierpnia.—  Pan
Charles ‘ Stanol rezy^erRem francuskim 
w Petersburgu^ stanęła umowa, w moc której ren-

r8|n ndvń«Wiói airf‘ ^dz'e nrzędo.vnie na g ie ł-
aZl'n n i • °głoska o krwawem powstaniu

» t«u w*erdza się. Powstańcy spalili cyrk.. 
Porządek przywrócony został.



4 CZAS a Czwartku 3 Lipca 1856.

Przyjechali od 1 do 2 lipca.
H O T E L  POLLERA. M ogdnicki Jerzy ob. z Warszawy, 

L isto w sk i Napoleon z T arnopola. Niklas Józóf z Dembicy. 
H r. Mosr.czeriska z T arnow a. Mieroszewski Sobiesław właś. 
dóbr z Polski. ,

HOTEL D R E Z D EŃ SK I. Tomasz Potocki obyw. z <f«»itiilią 
z P-lski. Maurycy Welles z Lipnika. Baron Badeofąld wł. 
dóbr z Radłowa. Henryk Bernstein kupiec, Henryka Rosner 
z Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Honorata księżna Lichtenstein z fa­
milia z Pragi. Adam książę Lubomirski z,familią ze Lwo­
wa. Tomasz lir. ł.ubiński wł. dóbr z familią z Warszawy. 
Teodozya Zapalska wł. dóbr z. córką Zydowa. Stanisławy 
lir. Roiucr właś. dóbr z Bieździatki. Romuald Giebułtowski 
z Karslbadu. Hipolit Wąsowicz ob. z familią z Polski. Ju lia  
Leonhard ob. z JaWorzoia.

HOTEL SASfcl. Marceli Kropiwnicki ob, z Galicyi. W incenty 
Ligęza w ł. dóbr z Tarnowa. W ładysław  Bielski wł- dóbr 
z żuoą. Wincenty Bielski wł- dóbr z żoną, Zofia Bielska ob. 
z Poląki. Józef Krasuski ob. z Okręgu.

.1 _ . - _ TT ł  • ■ Ifl'tT?
K Q J L E 4

Oo Dębioy '

t»o Wiednja j 

Do Wrocławia

D» Warszawy

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa;
o godzinie 12tćj min. 25 po połua 
o godzinie totój min. 36 w nooy. 
o godzinie 4tój min. 35 z rana. 
o godzinie 2ćj min. SO pe połud 
o .godzinie 4tej min. 35 srana, 
o godzinie jl kej, min. 30 w^ioey (wprost) 
o rodzinie 4Łpj min. 35 ,z rana. 
o gotjzinie 2ićj min. «40 go połudn

Przychodzą do Krakoiąą:
, o godzinie 3ój min. 20 z rana. 
i o godzinie lój min. 40 po południa.

o godzinie l t t ó j  m in. 25  przed połndn. . . . .

t  Dębicy 

2  Wiednia ) o godzinie dtój min. 15 wieczorem. 
,0 godzinie 2dj min. * 0  -rano. 
o gedzieie gej min. 44 po południu.Z Wrocławia

„  i o .godzinie LU] jnin. 26 ,p*c«d -połudn.
Z Warszawy ( 0 jgodzinie 4tój min. ,44.pp pąłndpiu.

Wiadomości haudlow el praem y& w e.
CUNY ZBOŻA

aa Targowicy publicznej to Krakowie w  trzech gatunkach 
.praktykowane.
I. Gatjudktt j> H. tłptunfeu f t lH .iG |f t tn > fc u

Wyszczególnienie
produktów

żyta
jęczmienia . r 
owsa rychliku • 
grochu. . . 
jagieł . . . 
bobu . . . 
rzepaku zim. 
kitkurudzy

tó:30
W-
1-1 [iło

8  15 
5 2 0  

1 0 -  u  —

8 20

— 36
— 36

Kopa sałaty  wgłów.l!— 
i  unt mięsa wolowego']—

„ „ z drobnieje.!!—
„ polędwicy woł.jj—

Get. siana wagi krak.|]—
t słomy »

Spirytusu garniec 
Z opłatą . . . .

O k o w ity .................
Masła czystego garn.j|—
Jaj kurzych kopa .
Drożdży wanienka 

z piwa marcotvego( 
detto „ dubeltów.
Kaśżyjcczmien. miar.j 

„ Częstochow. ,
„  pszennej ,
„  pcrło w ćj ,
„ tatarczanój ,

Mąki tatarczanój ,
Cebuli miarka 
K ur'„ąt tułod.para 
1'eiicaku miarka .
Mąki z pod krup. miar._

Z Magistratu m. Krakowa 1 lipca 1856 r.
Skrzydełka  Mag. Sekr.

Delegowani pbywątęlę: '  Komiesar* targowy
l.eon l.iw ery. Tei
A. Dokrzaóski.

wand mindern Bekleidungsstucken, Sehneiderarbeit, W i1 
schereinigung, Nótherarbeit uńd an Beleucbtimgsstóffen 
eine L icitation  am 2 Sten Ju ly  1 8 5 6  und falls diese un- 
gdostig ausfallen soUte, in der Tarnower Kreisbehórdli- 
cher K anzlei tVonmittags um 9 U hr abgehaltea werden 
wird.

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 
diese Licitation in ibren Dominical - Bezirken sogleich zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen , und insbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternóhmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verstkndigen, dass 
die weiteren Licitations-Bedingnisse >am gedachten Lici- 
tationstage bieramts bekacnt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer- 
•den, daher es gestattet wird, vor oder auch wiibrend der 
Licitations -  Verbandlung schriftliche versiegelte Offerten 
d e r  Licitations Commission zu iibergeben. Diese Offer­
ten miissen aber:

a )  das der Versteigerung ausgesetzte Object, fdr wel- 
ehes der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben feStgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jab r gehorig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions-Munze, welche ge- 
boten wird, in einem einzigen, zugleich mit Zif- 
fern und durch W orte auszudrflckenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss

b) darin ausdrucklich entbalten seyn, dass sich der Of- 
feient alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem L icita t:ons-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen w erden, indem O fferten, welche nicht genau 
biemacb verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
w erden;

a) die Offerte muss m it dem 1 Opercentigen Vadium 
des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
G elde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
óffentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
ohnet, zu bestehen h a t;

d )  endlioh muss dieselbe mit dem Vor-und Familien- 
łłam en  des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem W ohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
■ner mfindlichen Licitation erófEnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offarten gemachte Anbot gQnstiger dar, 
ais d e r bei <der mUndlichen V ersteigerung erzielte Best- 
,hpt, so wird der ©fferent sogleich ais Bestbieter in das 
Licitations-iProtokoll .eingetragen und hicrnach bebandelt 
w erden; soUte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrucken, welcher bei der milndlichen Versteigerung ais 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem milndlichen Bestbie­
ter der Vorzug eingerium t werden.

W ofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
chen Betrag lauten , w ird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden. welcher 
Offerent ais Bestbieter zu betrachten sei. (1 3 3 2 —3)

Obwieszczenie.
C. K. NOTARYU82S W. KSIĘSTWA KRAKOWSKIEGO. 
Na żądane strony interesowanej podaje do publicznej wia-

- ■" -•   - J  c i  _ — Hjiiay p z ran a
tpwarów ko- 
iiandlowych

Debli i sprzętów domowych, a to za gotową zapłatę.
Kraków dnia 1 lipca 1856 r.

(1377-2r3) Sebastyan Kargtowski.

Veofil Weeper.

Concurs - Ausschreibunjsr.
(z. Z. 592 ] Bei dem k. k. Laadesgerichte in Krakau i s t 1 

durch Bcfórderunę des Joseph y. Jaworski eine Rathpsekre- 
tar.stelle mit detti Gchaltc von 800 fl. und der Vorruckuqg in 
die lióhere Gehaltsklasse von 900 fl. erledigt worden.

Die Bcwrrber um diese Stelle haben ihre Gesuclie binnen 
vier Wocben vom Tage der dritten Kinschaltung dieser Kund-.. j  i i . . . .

Befahigung. bisherige Verwendung und Sprachkenutnisse nach- 
zuweisen, und ąnzu(uhren, ob und iu wdehem Grade sie mit 
Deamten dieses k. k. Landesgericllts verwandt oder verschwa- 
gert scien.— Vom k. k. Landeseerichts Praesidium.

Krakau den 28. Juni 1856. (1372-2-3) j’

Kurni uiachuiig.
(Z. 2590. z. 1856.] Vom Krakauer k. k. stadtisch. dele- 

gicten Bezii ks-Gerichte in Zivilsachcn, wird mit diesem Edikte 
bekannt gemacht, dass mit dem Dekrete des Krakauer k- k. 
Lande-gerichtes vom 26ten Mai Ibót! z .  4009 nach tlurch- 
grfuhrter Untersuchung der k. k. r  inarizwacli-Ober-Inspektoę 
Alois Adametz fur tvahnsinnig erklart, und uber denselben 
dip Kuratel verliangt worden ist.

Dem zu Kolge wird von hieraus z u in Curator fur dcnspl- 
ben im Grundc jj. 280 des allg. biirg- Gesetzbl. dessen Bru- 
der Heir Joseph Adametz k. k. Bćzirksamts-Kanzellist zu 
Prelautsch in Bolimen mit dem Auftrage bestellt, den Cu- 
randen gcsetzmassig zu vertreten.

\  om k. k. stad t. delegirten B ezirk sg en c lite .
Krakau am 9. J “n* 1856. (1343-3)

i n a e r a t y .
(w) Nakładim księgarni (3D
Q. E . F R I E S Ł E I S A

vr Srakswis
w y s z ło  d z ie ło  pod ty t u ł e m :

•łłia ia a a j
TERAPII FIZ70Ł0GICZNEJ 

0'* 12. H. Rielitera
na je ż y k  polsk i p rz e ło ż y ł i u zu p e łn ił

Dr F .  H *  N k o h e L
Część droga. Cena złr. t—-zfp. 16=tal. 2 20 sgr.

Gena ca łego  d z ie ła  z łr .  9 = z łp .  38^=Tal. 6.

W  tejże Księgarni są także do nabycia następujące nowo 
wyszłe dzieła:

M l i R E  POBITE.
Wincentego Pola
Cena złr. 5=»złp. 20= tal. 3  10 sgr., tudzież:

do ła tw ego  pojęcia zastosowana
przez prof. Dra Zei»znera«

Cęn» złr. 3===złp. 12=tal. 2.

HISTORYA 
WTM8W7  W S E S fl

Tom I. przez prof. Dr.

U* MecSier*yńskieg:o.
Cena złr. 5= złp . 20=tal. 3. 20 sgr.

w

wedle świadectwa G<rsely w iedu tsk iij, z pomiędzy wszystkich 
j e d y n i e  i w y ł ą c z n i e  zaszczycone p i e r w s z y m  n ie d n -

Na ostatniej wystawie powszechnej w Paryżu 
innych podobnych domowych .środków lekarskich _
l e n i ;  przez co najwyższy ten wyrok zgromadzenia między-narodowego przysięgłych, dostarczył niczetn niezbue- 

iwodu świadczącego o niezrównanej dobroci i wartości tego preparatu w porównaniu z wszystkicmi wyrobami

Apteka pod Bocianem w Wiednia, Sukiennice, naprzeciwko hotelu 

1  z ł r .  1 3  k r .  k. m. Dokładny przepis użycia we wszystkich

m

go dow-odu świadczącego 
w kraju i zagranicą.

J e d y n y  g ł ó w n y  s k ł a d  p r z e s y ł e k :
W an d la .

Cena pudełka oryginalnego zapieczętowanego 
jeżykach.

0 Proszki te Seidlitza wybornie spraw'dzone w tysiącznych przykładach wieloletniego doświadczenia, uzyskały so­
bie w mieście i na wsi tak powszechne uznanie, że obecnie sława ich daleko poza granice cesarstwa sięga. — J a ­
kie skutki wywierać może niezawodna siła  lekarska proszków seidlitzkich Molla. mianowicie W cierp ien iach  
io ła d k a  i Ż yw ota, jaką pomoc przynosi w cierpieniach wątrobianych. w zatkaniu, hemoroidach, zawrocie, biciu 
serca, uderzeniach krwi. zamuleniu, pieczeniu i innych chorobach kobiecych: to wszystko uważanem być musi jako 
rzecz udowodniona, a niezliczona liczba osób z osłabionemi nerwami, przez rozsądne używanie tych proszków nie 
raz już znacznćj doznała ulgi i nowych s ił nabyła.

Główny Skład w  K r a k o w ie  utrzymuje K ir o li in a y e r  i S y n .
Zamówienia dla Galicyi upraszam czynić po następujących firmach:

KRAKÓW S a w ie z e w s k i  F l o r .  Biała J . Berger. Bochnia Niedzielski, fl rzezany  B. Ncranzi. Buczacz J. 
Gzcrkawski. Coernimree Różański. Dokromil Ludwik Stolzig. Górahumora Laiser. Kołomyja J. Zachariasiewicz. 
Lwóic  Karol Ferd. Milde. Podgórze 8. Schlcsinger. Radauc Resch. Rzeezóie  J. Schaitter. Samkor Gilatowski. 
Stanisławów  aptekarz Tomanek. S try j  A. Langner. Sucznma  Dawid Beiner. Tarnopol A. Morawec. Tarnów  Józef 
Jahn. Wadowice Schwarz i Heinz. (519-18-48) y f . 91oll w Wiedniu.

Pracz M lii  jeszcze przeciąg czasu
■każdy k u p u ją c y  3  lo só w  p o  3 0  k r. m . k.

na Lotem 0 Sierpnia IS)ti r.
otrzyma b e z p ła tn iew którćj wygrane będą przedmioty wartające 1  W j M m 9 9  i m *  I a  •

j e d e n  los z liozby w o l n y c l a  l o s ó w  s z r z e g ó l n i e  u w z g l ę d n i o n y c h ,  które dwa razy są ciągnione, i oso­
bno uposażone są samemi p r z e d m i o t a m i  s r e b r n e m i ,  miedzy któremi W M |» a n in ły  N e n t i s  M to ło w y  n a  
1 3  o s ó b  itd. Jeden taki los może przeto wygrać dwie pierwsze wygrane składające się z nadzwyczaj pięknego serwisu 
do herbaty na 12 osób z srebra 13tćj próby prześlicznćj wypukłej roboty, tudzież srebrnyserw is stołowy na 12 osób albo 
srebrny serwis do kawy na 12 osób itp., czego zapewne nigdy w podobnych loteryach nie bywało.

Gdy szczupła liczba takowych losów wolnych nie dostanie się dla znacznej części losów płatnych, a po ich rozdaniu, 
nabywcy nawet znaczniejszych partyj losów nie będą już mogli ich uzyskać, przeto podpisany zwraca uwagę Szanownej 
Publiczności, chcącej wziąść udział w tćj loteryi, aby już teraz zaopatrzyła się w losy, jeżeli pragnie zapewnić się co do 
korzyści powyżćj wzmiankowanych. A u ł O l l i  A V Z .V /JV Z l j k i V W i C Z
(1220-4-8) Ajent w Bochni.

’daiu/

Srebrnym i złotym Medalem 
uwieńczone na wystawie pa- 

ryzkiej,
wynalazku Pana G S E O I A B 3 E  członka korespondującego akademii przemysłu francuskiego, współczłonka Towa­
rzystwa Umiejętności fizycznych i chemicznych w Paryżu, aptekarza w Epinal, które niemając nic wspólnego z le-1 
kami przez szarlatanów zachsralanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodliwemi, jakto są cukierki z z ió ł, etc., uznane 
zostały przez lekarską radę francuzką za najskuteczniejszy środek na wszelkie słabości piersiowe jako t o : g-ypę, 
duszność, kaszel, katar chrypkę itp. sprzedaje się pudełko po 40 kr. m. k. w głównym składzie na Królestwo Pol­
skie, Galicyą i W . Ks. Krakowskie u K . H e r r m a n n  w Krakowie. I t e y n a t  j F r e r e s  <J* C o m p .  w P .ry iu . 
(1 8 5 2 -1 )  Tychże pastylek dostać można w handlach pod firmami:

Agram N . Gawella.
Bernie G. W iniarski.
Białćj Karola Bucki.
Brzeżanach E. Moerl.
Bochni Paweł Niedzielski.

„ Konstanty Solik.
Buczaczu J . Czerkawski.
Cieszynie Ed. Skriba.
Czerniowcach Bracia Czuczawa et C. 

* Tabakar.
„ Th. Z a c h a r y a s i e w i c z .

Debreczynie W. H ardtel.
Dzikowie Narcyz Gizióski. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. 
Grosswardein J . C. Bóssler.
Gracu S. Suetti.
Gablonz Franc. Pietsch.
Hermanstadiie Job. Tballmeyer. 
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Josefstadt Ed. J . Traxler.

w J  s fstadc J. E. Potsch.
Innsbruku J . Peterlongo.
Komornie Karol Borghese. 
Kronstadzie Jos. Hoffmann.
Kołomei T h . Z a c h a r y a s i e w i c z  et C.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Lwowie Juliusz Reiss.

„ Bon. Stiller.
„ C. F- Milde.

Laibach Math. Oitzinger. 
Mcdyolanie Viscardi Piazza del Du- 

omo 4  07 8.
Nowym Sączu J . Kosterkiewicza wd.
Neutitczanie Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P . Hackensóllner. 
Opawie Konrad Brosig.
Peszcie Franc. Hoefler.
Pradze J- B. Ch'umetzki.

Karol Lónharth.

Przemyślu Edw, Machalskiego. 
Rzeszowie F. Jaśkiewicza 
K ozwadowie Karol Marecki.
Uaab Ed. U osrhu ll.
Samborze F r. Karola Oilatowskiego. 
Stanidawowie J . Muchitsch i 8p. 
Salzburgu 3. W iaterhuber.
Sissek Franc. Pokorny.
Tryeście Carlo Polz.
Tryencie Karol Zambra.
Tarnowie Józ. J  hn.
Temeswarze Joh. Jancovits.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Veronie C .rlo  1 urst. 

r Wadowicach Ig. Brosig.
„ Znaym J. C. Schwarz-r.
„ Zaleszczykach -T. Kodrębski et Com. 
„ Złoczowie A. Gottwald.

Karol Herrmann w Krakowie.

der polaischen und deutschen Sprache machtig und zur Ex­
pedition tauglich, w'rd ln die Specerci-Material-Karbwaren 
& Samercienhandlung von ^

Ignaz Schaitter in Rzeszów
aufzunchmen gesucht. Offerten crbittet man fran co .

A n k u n d i ^ u n g
[N. 7 7 8 8 ]  Von Seita dvs Tarnower k 

v ird  hi> mit bekannt g cm ac lt, dass zur 
der Kostgebung far fiinf Vorateher und

k. Kreisamtes 
Sicherstellung 
etwa sechzig

,‘tlumn n im Tarnower bisci fiflichen Seminarium auf die 
/e i t  vom 1. Oktober 1856 bis letzten September 1857 
le rn rr zur Si< hersteliung der E ifurdertisse an Tuch Lein-

Polecenia do Paryża.
ę Commissions pour Paris

H. N. Bobkowski Doktor Prawa, tłumacz przysięgły przy 
sądach paryskich, zamieszkały w tem mieście od lat 22, 
przyjmuje wszelkiego rodzaju polecenia. Pisać f r a n c o  w ja - 
kimbądż języku pod napisem: A Mr. J. N. Boókowski ł01'] 1-  
prite — Tradncteur — Jurć pres le i Cours et Tribunaux 247 
Rue St. Honurć i  p aI.;s. (1378-1-3)

w obwodzie Sandcckim obok mia­
sta obwodowego Nowego -  Sącza 
na gościńcu głównym wzdłuż rze­
ki Dunajca położona 130 morgów 

gruntu ornego dobrze obsianego. 12 morgów łą k . 430 mor­
gów lasu dobrze zakonserwowanego, wyłączna propinacya, 
prawo rybołostwa. cegielnia, dwór i folwark z czterema o- 
grodami, tudzież zabudowania gospodarskie i karczu y po­
trzebne mająca, zupełnie od długów wolna, jest za gotową 
wypłatę z wolnćj reki do sprzedania. Bliższa wiadomość na 
zapytania ustne lub frankowane listy u p. Michała Zaręby 
w Nowym Sączu. (1376-1-3)

MjBnw n a  ■  ■ posiadająca języki polski i niemiecki, u- 
M aMmm.MM.tMi zdatniona w robolach kobiecych, życzy 
sobie przyjąć obowiązek u osoby udającej s:ę do kąpiel. Bliż­
sza wiadomość u krawca damskiego przy ulicy Sławkowskiej 
N. 376 naprzeciw hotelu Saskiego. (1389-1-2)

H Tno franęaise arrivee, depuis deux ans en Callirie desire 
une place de Gouvernante enscignant les regies de la 

langue, et Ouvrages Manuels. P. S. poste restante Krosno.
(1357-2-3)

O d  E x p e d y c y i  „ C Z A S U “ .
Na dniu 2 lipca wysłano D o i l n t e U  

z czerwca na następujące stacye pocztowe: Chyrowa, Cie­
szanowa, Cieszyna, Czortkowa, Czcrniowiec, Chodorowa,— 
Dobromila, Dębicy, Dzikowa, Dubiecka. Doliny, Dukli, Dro­
hobycza.— Florencyi,— Cwoźlzca, Cr»tzu. Clinian. Grybo- 
wra , Grzymałowa, Gorlic, Gdowa.— Horodcnki. Husiatyna,— 
Jordanowa. Jezierny, Jaworowa, Jaro«ławria, Jasienicy, Ja­
s ł a .— Karlsbadu, Krościenka. Kamionki Strumiłowej, Kos- 
sowa, Kęt, Komarna, Kutt, Kocmania, KrzywieCł Krosna, 
Kołomyią. Kalwaryi, Kopyczyniec. — ł^ c k a , Łańcuta. Liska, 
Lwow'a. Stacye dalsze na L. pośl$ 8*§ jutro i następne.
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s.
w lin.

bar 1 
par. Stan ciep,

0 °Reaum.

W ilgotn.
powietrza
względna

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

Kierunek 
i natężenie wiatru

Zjawiska
napowietrzne

Zmisna ciepła 
w ciągu dn a 

od : do

lu tu  ni K io ó u k o w tk i  Redaktor odpowiedzialny.

82 8 ’” 97. “f 0 °  8 71 pn. zachodni słaby chmurno
829 30 ■+ 9 0 62 j zachodni D pogoda
329 73 -K7 4 77 pL « W
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w Drukarni Czasu. Ć z a p l i m k i  A n t o n i  rz^dzca drukarm.


